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Wietnam - Indonezja - NRF· 
Gdy w 1962 r. komisja Sena,tu USA 

badała sytuację w Wietnamie, eksperci 
Pentagonu określali termin od 1 do 3 lat. 
jako okres potrzebny na odniesienie zwy­
cięstwa. Dzis. po doświadcze111ach kilka 
lat. prognozy te mimo zwielokrotnionej 
presji na Wietnam pld. wahają si~ 
od kilku do kilkunastu lat. Ponad 1,5 ro­
ku trwajl\ce naloty na DRW 'kosztowały 
USA ok. 1300 samolotów, nie zbliżyły jed­
nak „honorowego" dla USA wyjścia z im· 
pasu. 

ostatni tydzień znowu ro=erzył roz­
miary tej wojpy. Obok wzmożonych bom­
bardowań DRW. niebezpieczeństwo osiąg­
nięcia „masv krytycznej". która może 
spowodować trudne do skontrolowania 
reakcje. •kwi w staJym zwiększaniu wojsk 
USA. 400 tJ>S. żołnierzy planowane na 

Z żqcia UJgjęte 

odny Jest obecme numor makabryez. 
ny i parodia. KwintesencJą nowego 
stylo dowc1pkowan1a iest Oherski, 
który i pa.rodlUJe .' makabrycz.nJe. 

Chłopów Ofierskiego z l<ole1 ~arod1u1e By­
chowski. Nie wie<m, kto parodiuJe 8Yi:how­
skiego ale ktoś to na pewno robi. 

W warszawie naj-..ięk•zYm powodzeniem 
cieszY się ostatruo kabaret „Dl'eszc:zowiec>t. 
w Łodzi dreszcz grozy budzi natomiast ka­
baret występujący w klubie „pod siódemka­
mi" • .Jego program Jest tak ko·mmalny, •c 
nawet uczciwego człowieka potrafi wystra­
szyć • .Jedynie chło·pi, których dwa razy w ty­
godniu zwozi do Łodzi z całego woJewództwa 
Spółdzielnia Turystyczna „Gromada", zmu:. 
szając ich m. in. do obejrzenia Lej parutlu 
sztuki, wychodzą z Klubu Studenckiego ra-\ 
czl'j pokrzepieni nii wystraszeni. · Większe 
bzdury już w życiu widzieli. 

koniee br. już nie zaspokaja strategóW 
amerykańskich. żądają oni . ostaitn:io po­
większenia tego stanu do pół miliona. a 
niektórzy nawet do 750 tys. (dla porów­
nania armia USA w Korei w sz~ 
okreśie wo!ny liczyła 470 tys. żołnierzy). 
Ma to zapewnić efekty, jakich 1nie może 
obecnie osiągnąć ponadmilionowa annia , 
USA, Sajgonu i Korei płd„ występująca 
przeciwko 280 tysiąe<>m sil patriotycznycll 
Wietnamu płd . 

Tendencje do operowania presją woj­
skową w celu dyktowania warunkow 
ewentualne!!o norozumierua wyrażają si~ 
nierzadko w formie żąda,nia klwazji Jlll 

DRW i prz.en!esienia wojny zia 14 równo­
leżnik. Ostrzeżenia w postaci przyporo· 

• (A) Dalszy ciąg .na str. 2 
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Fakt, te naród nasz wesołY i do smiechn 
skory. Ale się lubi pośmiać z ~eczy islo~­
nych. a nie z głupstw. Spece od śmiecnu 
stają na głowie, aby nas rozweselić. Opo­
\\ iadają stare dowcipy, doklejaJą subi·t! wą­
sy i sztuczne nosy, przerlrzeżniaJą, parodiują. 
Ale tylko kelnerów. el<spedientki i urzędni-
ków od personalnego w dól. . 
„Uśntiesznianie" wszystkiego na siłę je51: 

rzeczą smutna i żałosną. Równie smutną i ża· 
łosną, jak podnoszenie błahostek do · rangi 
poważnych problemów. W c1ągłeJ pogoni UJ 

humorem te2 tnożna się ośmieszYć. oawet 
sfiksować można. Niedawno przecz)·tałer.J 
w jednym z pism, że miody chlopiee po 
wYPi•aruu go ze szpitala. gdzie leczył skrzy. 
wienie kręgosłupa, pomaszerował pieszo 

z Kielc do Skarżyska. siostra szpitalna ZO· 
rientowawszy się, że chłopiec nie ma SO gro­
szy na opłacenie rozmowy telefontcroej -
nie zezwoliła mu zadzwonić rlo domu. 
Notatkę o tym ponurym zdarzenrn pismo 

umieszcza w rabryce curiosów 1 śmiesznostek. 
opalrujt\c sceptyczno-1ron1cznym komentarzeru 
w styh.t: „Taki~ są skutki nieporozumienia 
po co się pracuje ... ". 1 na tym koniec. Nie 
dowia411jemY s.ię Jakie. komekwencJe. w~·su­
nięto wobec bezduszoeJ pielęg111arki, ,ak za· 
reagowała dyrekcja s:tpltala. Nie. Tragiczne 
wydarzenie umieszczone "' figlarnej rnbryce. 

Zeby tylko było śmiesznie. 

i straszno 
Rozumiem, szyderstwo, drwina, Ironia są 

orężem bardzo skutecznym przeciwko głup:>· 
cie i podłości ludzkiej. Lecz na Boga, we 
wszędzie i nie zawsze. Sawet kpina ma sw'ł­
je granice. Nikczemnoi;ć I bezdusznosc pie­
lęgniarki pomnożona została tutaJ przez lek­
komyślność i swawoiność dziennikarza. 
\V Jednym I drngim przypadku mamY do 
ezynienia z kompletną zatratą wra:l!iwości 
na to co 1est groźne. a na to co jest 
śmieszne. 
zaszło dziwne zjaw1skn, nadętych ponura· 

ków zastąpili swawolni Dyziowie. wyczł'ta­
lem s.<lzieś niedawno, że lokatorka wplaciła 
do kasy MZBM-Bałuty 20 tys. zł na rt"mont 
mieszkania. Rok prawie minął od tamtego 
czasu a l\IZBM ani myśh WYWiązać sit; s zo­
bowiązania. 

A oto komentarz na ten temat Swa„olne­
go DYzia: „Cóż my możemy jej poradzić? 
Sama sobie jest winna. Po co wpłacała pie· 
niądzl! za nie wykonaną robotę? Czy nie wie· 
działa, że .• fachowcom" zaglądającym do kie­
liszka 1 innym pracownikom działu usług 
lokatorskich MZBM-Baluty nle wolno wi!"· 
rzyć?" 

Nadużywanie dowcipu jest takim samym 
przestępstwem. jak nadutycle władzy, czy 
nadużycie gospodarcze. Proponuję akcje OD· 
Sl\UESZA NI A naszego życia z mamusinych 
dowcipnisiOw. 

Z poważaniem KAROL BADZIAK 

------------------------------ ~--------------------
Kilka tysięcy łondyń czyków zatruło się §mierteln1e w czasie trwającego w dnlacll 

5-9 grudnia 195~ roku •mogu (smog - mgła nasycona pyłem, dymem I mnYmi pro­
duktami niekompletnego spalania). Ta tragedia pr..y spieszyła w angielskim parła• 

ml!ttCie decyzję uchwalenla tzw. .,ustawy o czystym powietrzu", 

Czysle niebo 
W tym miesiącu wc-hodzl w życie polska ustawa o ochro­

nie powietrza atmosferycznego przed mnieczyszczeniami. 
Ustawa nie.zwykle ważna i potrzebna - zarueczyszczenie 
powietrza osiągnęło bowiem u nas stan niepokojacy. 
Rozbudowa przemysłu I gwałtowny rozwój motoryzacji 
pociągnęły za sobą wzrost zużycia wszelkiego rodzaju 
paliw. · Samego tylko węgla (kamiennego i brunatnego) 
spalamy obecnie ponad 120 milionów ton rocznie. Można 
sobie wyobrazić ile sadzy i dymu towarzyszy temu pro­
cesowi. A przecież kominom kotłowni pomagają jeszcze 
sk11tecznie cementownie, huty, wapienniki, no i.. mo­
tory spalinowe. 

Jak oszacowano, na Polskę spada rocznie aż 10 milio­
nów ton pyłu. 10 mln. ton. to około 31 ton na km~. albo 
licząc- inaczej ponad 300 kg pylu na każdą parę polskich 
płuc. 

Oczywiście zapylenie nie występuje wszędzie w jed­
nakowym stopniu. Prym wiedz.ie Sląsk szczególnie 
t.akie miasta jak Chorzów. Katowice. Sosnowiec. Zabrze. 
Po nim kroczy... Lódź. Tu zależnie od dzielrucy opad 
pyłu wynosi od !\OO do 3000 ton rocznie na km 2• 

Dla porównania warto może przytoczyć kilka danych 
z zagranicy. I tak np. · średni roczny opad wyno.si na 
km2 w Londynie - 165 ton, Liverpoom - 196 ton. Le­
ningradzie - 290 ton, Baltimore - 550 ton itd. przy 
ustalonej nonnie 7,.a.py1enia 360 ton na km'. 

Jak widać z przywczonych liczb był już więc naj­
wyższy czas na pod1ecie energicznych kroków. Zwłasz­
cza, źe zapylenie to nie tylko· .. dymn.a zaslona". ograni­
czająca 1opływ promieni słonecznych. Zanieczysu:zenie 
powiet!"Z3 ma daleko u1emniejsze skul.ki: w ośrodkach 
przemysłowych nasila ono występowanie m{?ieł i opadów. 
zwiększa zużycie maszyn 1 urządzeń technicznych. po­
większa zużyCle ooergii elektryC73lej, przyspiesza niszcze 
nie budynkow. niszczy glebę t roślinMść, przede 
wszystkim jednak nlszczv zdrowie ludzkie. 

Pyl !węglowy. krzemowy, bawełnfany itd.) w połą­

czeniu z różnymi trującymi ~azami (dwutlenkiem siar­
ki. tlenkiem węgla. siarkowodorem> wywołuje u miesz­
kańców miast przemysłowych zie sarnopOC'ZUcie. zwolnie­
nie procesow orzemiany materli a także dychawice 
oskrzelowe. pylicę płuc. schorzenia oczu, nowotworowe. 
ruergiczne Itp. 

_j:!il5iii;i;i!2i~Z:::Z:=!:!!~~~Eiliiiiiiii::..;~L;.__.,_:=====::======::============::=~-==-=::::il Abstralrn1ąc od spraw zdrowotności . zagraniczni spece 

„Piąkny 
Codzien.o.ie około & rano można go spotkać na 

Jednej z bocznych uliczek Montrealu sprnszącego 
w szarym kombinczonJe do pobliskieJ fabryki,. gdzie 
pracuje jako robotnik. Przełożeni mów1a o n1m, ze 
jest dokładny, wiecznle uśmiecbniętY I rozmow~y. 
wystarczy jednak zapytać go o lata li wo.iny S'w1~· 
towej, kiedy to dał się poznać jako jeden z naJ· 
wybitniejszych asów wywiadu alianckiego, a . na­
tychmiast milknie. Po prostu - jak sam mów1 -
nie lubi wspominać o ~mtycb okrutnych dniach, 
w których hitlerowcy ZllJ'Ilordowali wielu ie~o 
przYJaciół i najbliżSzych. Czasem Jednak pulkowmk 
w stanie spoczynku Michał RYbikowski, nef poi· 
sklego wywiadu zaczepnego na 111 Rzeszę, bo 
o nim to właśnie mowa, daje się nakłonić do 
rhwili zwien:eli. wtedy niemal zawsze zaczyna swo· 
Je wspomnienia od Albina i ,.Pięknego szatana". 

Rotmistrz JerzY Sosno„ski przybył do Berlina już 
na kilka lat przed dojściem w Niemczech do wła· 
d.zy faszyzmu. szybko tu aklimatyzował się I zdo· 
był sobie wśr6tl śmieta.nki arystokratycznej tego 
miasta, ze względu na swoje powodzenie u kobiet 
1 talent towarnrski. przydomek •• Piękny szat.an". 
~ara2 tei rozkocha! w sohie dwie wplywow<" 

sza la n" 
w Berlmle damy - baronową von Berg l Benitę 
von Falkenbayn. Odtąd obie ko~ietY zac7'ęłY oogrY• 
wać bardzo poważną rolę w ZYCJU młodego polskie­
go oficera. A szczególnie Benita, z którą Sosnow­
sk! zaręczył się. wciągnęła ona do współpracy ze 
swoim narzeczonym funkcjonariuszkę sekcji J. N. t 
niemieckiego Ministerstwa Wojny Renatę von 
:>ratzmer i osobistą sekretarkę szefa sztabu wojsk 
!'ancernych, gen. Guderiana, Irenę von .Jena.. s~in 
Scsnowski w tym samym czasie równi.ei nie próż· 
nował i zwerbował do swej siatki kilko wy'i;szych 
01\cerów _hitlerowskich, którzy gwałtownie potrzebo· 
wali p1en1edzy oraz porucznika Rudolfa - adiutan· 
ta zastępcy szefa sztabu generalnego Wehrmachtu 
W ten s~osób Sosnowski uzyskiwał stale !>!'Zez kil~ 
ka lat w1adomo5ci, m. in. kopie pia-nów napaści na 
Czechosłowac~ę i Polskę, dane o wyposażeniu bn· 
JOWYm oddziałów Wehrmachtn oraz rysunki DO• 
wYch rodzaJów broni. BYI on też w posiadaniu 
kluczy od sejfn... gen. Guderiana. 

Nieste·ty, w 1935 roku Abwehra (wojskowy wywiad 
hitlerowski) odkryła rzeczywistą rolę, jaką spe,! · 
nial Sosnowski w Berlinie. Nla wiadomo Jed?lak 

.'Dalszv cia.!l na stt'. 41 
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zwrócili uwagę na ekonomiczną stronę problemu. obli­
czając dokladrue straty gospodarcze wynikłe z zanie­
czyszczenia powietrza. M. In. w OSA stwierdzono. i:e 
zapylenle atmosfery przynosi państwu straty rzędu 4-7 
miliardów Clolarow rocznie. Analogiczne badania w An­
glii u1awnlły 250 milionów tuntow strat ttd. Można d<>­
inniemywać. że I u nas straty bytyb11 niemałe. Wyryw­
kowe l fragment.aryczne obliczenia dowodzą. że na 
skutek emitowania pyłów rudy żelazne) z samych tylko 
wielkich pleców ulatuje około 100 mJn. z.I rocznie. 

Wracajmy jednak do lAclzi. Otóż według danych In­
stytutu Techniki Cieplne] ew k:torego gestii zna1du3ą się 
problemy związane :t zapylai:J.iem energetycznym) w mieś 
cie naszym mamy obecnie 48 zakładów wydzielaiących 
suzególnie szkodliwe pyły. Na Ich cze1e uplasowała sie 
nasza stara elektrownia z ul. Tuwima. W jej to rejo 
nie notuJe Się na3większy w Lodzi opad pyłów, Dalej 
trzeba wymienić ZPB un Marchlewskiego. Łódzkie Za· 
kłady Chemiczne przy ul Ciasnej, „Polfę"' przy uL 
Drewnowskie). Zakłady Gazowrucze na Targowej itd. 
l tu niezbędna ·wydaJe sie dygres1a: l..ódzki Instytut otrzy 
muje i realizuje zlecenia zakładów pracy z całego nie­
mal kraju, określa wielkośo i rodzaje zapyleń oraz opra­

cowuje metody odpylania, a nawet wYkonuje wstępne 
projekty urządzeń odpylających. Wśród zleceniodawców 
brak - n · dziwo - zakładów z olłręgu łódzkiego . 

rDokończe111e na str. 3) 



O · reali·za-cii d_ecyzji 
w sprawie podwyżek i regulacji płac 

CRZZ J. Kulesza , . 
mowa wiceprzewodniczący 

W rozm9wie z przedstawicie la.mi Pi>lskfoj Agencji Praso­
wej i AgencjJ Robotniczej wi ceprzewodniczący CRZZ - Jó­
zef Kulesza, wyjaśnił szereg problemów związanych z ostat.­
nimi decyzja.ml w spra.wie po dwyżek piu. 

- Kie<IY pracownicy, którym 
prz.yz.nano podwyżlu, otrzyma­
jl't nowe, zwiększone wypłaty? 

- Od 1 sierp.n.ia br. rea.!izv­
wana jest decyzja o zwiększe­
niu płz:c minima lnych. Z dniem 
l sierpnia wchodzą takze w 
życie decyzje o podwyżkach 
dla: robotników i części perso­
nelu inżyniL·ryjno-technicznego 
przemy!łu poligrafi.czne_go, ro­
bo-tników gazownictwa, piekar­
nie-twa, przemysłów zbożow"­
młyna.rs.kiego i mleczarskiego, 
cerarn.icznego, wapienniczo-gip ... 
sowego. sure>wców minera!nyen 

.i kruszyw. betonów, izolacji 
budowlanej i ce ramiki budow­
lanej , dla robotników I pra­
cowników tartacznych, dla pra 
cowników przedsiębiorstw han­
dlu wewnętrznego, dla robotni­
ków dniówko·.vych, zatrudnio­
nych przy remontach I innych 
pracowników zarządów budyn· 
ków m ieszkalnych. dla oraC'oW 
n ików inżynleryjno-technk2-
nych wodoc iągów, kanaliza<' .i i 
ora.z zakł<idów oczyszcwnia 

Od 1 sierpnia podwyższ.ona 
zostały niektóre renty minim<!! 
ne. zawarty został również n.o 
wy układ zbiorowy dla praeow 
ników poiskiej ma.rynarki ban 
dlowej. Praktycznie, od l sier-p 
nia br. wczęly działać decyzje 
o podwyżce i regulacji płac 
łączn ie dla 1.250 tys. osób. 

- A kiedy zaczną otrzymY· 
wać wyższe płace inni pracow„ 
nicy, wynlienieni w komunika­
cie z ~1 lipca br.? 

- Gdy tylko za.kończone zo­
staną prace szczegółowe, i.wia­
zane z nowymi zasa·dami p~.a~ . 
co stanie się jeszcze w tym 
miesiącu. Poważna część pra­
cowników, których to dotyczy, 
otrzyma oodwyższone zarobki 
już za sierpień . Mam tu not 
mysli przykładowo robotników 
zatrudnionych na powierzch!ll 
kopali! węgla kamienne.go i 
rud. nracowników zatrudnio-· 
nych przy praeach · polowych 

, przedsiębi->rstw wiertniczo-po-
szukiwawczych, pracown!ków 

i i>n.stytucjach będą wprowa.dza 
ne w sierpn>u i wrzesniu b<. 
Jed·nak ze względów technicz­
nych, w niektórych przedsię­
biorstwach, tam gdzie Jest to 
związa'1l" z konie<.-zno5cią doko 
nania szeregu prac przygoto-
wawczych i organizacyjnych, 
podwyzki I regu:aeje bę:lą 
wprowadzane nieco później, 
sukcesywnie. ale jeszcze w bie 
żącym roku. 

- .Jakie są główne kierunki 
zmian w zasadach wynagradza­
nia? 

- Poowyżki pla-c i regulacje 
reali'l.<>wa.ne będą .glówru.e po­
przez i;.>dwyższenie plac pod­
s t a w o w y c h, przy czym w 
nowych taoel3'Ch plac najniż­
sze wynagrodzenie wyinosi ~ó-0 
złotych miesięcznie, względni" 
najniższa stawka 4,40 zł ua go-

1 dzinę. Odpowiednio wzrosr.4 
stawki w da.lszych kate.go·riaeh, 
stosownie do posiadanych kw<> 
lifikacji. Jednak, dla zwiększe­
nia zainteresowania w niektó­
ry.eh bra·r.zach i grUf>.-'Ch pra· 
cownic.zych problemami ekono­
micznymi. np. oszczędnok • ą 
materialów, ja.koscią produkcji. 
terminowym oddawan ie m no\vo 
zbudow„nycb obiektów w bu­
downict\v ie, usprawnione zosta 
ją systemy premiowania. 

- A jaka jest wysokość „bee 
nych podwyżek? 

Hari-i man 
nie otrzymał 

wizy do Kambodży 
Sze! pań.stwa Kambodży, 

Norodom Siha.nouk odmówi] 
zezwolenia na wjazd do tego 
&raju ambasador·ow:i amery­
Ji::ańskiemu do specjalnych po 
ruczeń A. Harrinµmowi - do­
nosi korespondent AFP z 
Phnom Penh. 

Decyzja SihanQ\lka związa­

na jest z tym, że USA nie 
U!>prawiedliwiły sie bez.po­
Śt'ednio przed rządem Kam­
bodży z bomha:roowania nad­
granicznej wsi kambodżań­
skiej Thulok Trach. 

Ponadto powiedzi~ Si-
hanouk - Stany Zjedn9CZ-0ne 
już od kilku lat posługują się 
nowymi, wydanymi w USA. 
~apami Wietnamu poludni<.>­
wego, n.a kt6'rych do tery­
torium Wietnamu p.oludniowP. 
go włączono kilka przybrzeż­
nych ka.mbodżańskich wysp. 
do których rości sobie pre­
tensje Wietnam poludnio·wy. 
a nawet szereJ? wsi nadgra­
nicznych znajdujących się 
pod administracja Kambodży. 
Książe Sihanouk stwie1xl7;i..l. 

że rozmowy miedzy USA i 
Kambodżą s~ niemożliwe do­
póty. dopóki Stany Zjedn-o­
eu>ne nie przeproszą Ka:n­
bodży bez;pośrednio i dopoki 
nii.e i:.-znają suwerenności Kain 
bodży nad przygranicmyrni 
wsiami i przybrzeżnymi l':"Y • 
spam.i, o kt<'>rych była mowa 

Nie będzie wywieszek „urzyjęcie towaru" 

Handel popruwia 
obsługę klientów 

Kolegium Ministerstwa Han 
dlu Wewnętrznego podjęło 
ostatnio uchwale. której p<r 
stanowienia powinny przy­
nieść wyda.tną poprawę obslu 
gi kli~t.ów. 
Najwięcej oboi.viązków przy 

reali.zacji nowych zarządzeń 
spada na przedsdębiorstwa 
handlu detalicznego OTau. po 
wiatmve i dzielnicowe ogni­
wa admin istracji haindlowej. 
Władze powiatowE> i dziel­

nicowe - nie mając już obo 
'l'riązku· planowania zaopa.trze 
nia (od br. przejęły te funk-

Indonezja 
wraca do ONZ 

Parlament indonezyjski 2:\~Tó 
cił się do rządu z jednomy~l­
nym żądaniem. by lndonezja 
pov.'róciła do ONZ przed roz­
poczęciem sesji Z.,"'t'omadze­
rna Ogólnego we wrześn'.u 
br. - donosi Airencja FP z 
Djakarty. Ag€"Ilcja przy;Jomi­
na . że zgodni·e z polec•miem 
prezydenta Sukarno. Indone­
zja wycofała sie z początkiem 
ub. roku z Orf!anizacji Na­
r1.>dów Zjednoczonych. 

c.te wojewódz.kie wydziały 
handlu wspólnae ze zjedno­
czeniami) mogą obecnie za­
jąć się wielu innymi sprawa 
mi s.wego terenu. Ich glow­
nym.i zadaniami staje Silę 
więc kontrola realizadi in­
westycji handlowych, ba-danie 
prawidłowości r02mieszc-.ienia. 
I wykorzysta.nia sklepów, 
usta.la.nie na.jod1><>wiedniej­
s-zych godzin ich o>twa.reia., " 
wreszcie - usprawnianie orga 
niza.cji dostaw towarowych. 

Nie wszędzie na razie mo±· 
liwe jest z.lik\l\ridowanie zao­
patrywania sklepów w go­
dez.inach ich normalnej pra­
cy. Dosta:wy te można jed­
nak ograniczać i przeprowa­
dzać w sposób jaJ{ najmniej 
kolidujący z in·teresem klien­
tów. Tym ważnym siprawom 
poświęcono w uchwale w iele 
uwagi. Mówi s1ę w rueJ 
m in.. o kfmie<.-zności calko­
w it-ego zerwania z dostawa­
mi w godzinach największego 
n1chu w sklepach oraz o :zaka­
z ie przerywania. sprzedały "" 
r.za.sie przyjmowani-a towa­
rów. Wyjątek stano;yią jedy­
nie małe sklepy o iednooso• 
bowym personelu 

Zmodyfikowany plan zao.pa-
trzen:a sklepów ustalono dla 
nowoczesnych, uruc~:ami.a!IlYCll 

m i<ista; dla zatóg jednostek 
pływ<ijących żeglugi śrórtląd::­
wej i wrządów okręgowych 
dr6g wodnych oraz pr<icowni­
ków wodnej slu-żby lin iowej; 
dla · ora.cowników gromadzkich, 
osiedlowych, miejskich. powis­
towych i dzielnicowych prezy­
d iów r<id narodowych. pracow­
ników terenowyeh urzędów <id· 
ministra<;ji pai1stwoweJ. dla p"a 
cownikó"ł banków, PZU I nie­
który-eh grup pracowniezy~h 
spółdzleln i o.srezędnośde>wo-po­
ży=kowych. 

sklepów. pracowników muzeów. 
bibliotek i archiwów. Dalsze 
grupy otrzym<iją zapowiedzia,-,.e 
podwyżki płac od wrze-śnia br. 
Chodzi tu m. i.n . o robotników 
budownictw<i ogólnego, prze~ 
mystu maszynowe.go MPC, ro­
botników kooalń węgla brtmat 
nego i siarki, pracowników 
instytucji <irtystycznych. 

- Jaki będzie tryb wprowa­
dzania decyzji płacowych w ży-

- Podwyżki płac są "'różni­
cowane I wahają się w paszcze 
.gólnyeil branżach od kilku do 
12 procent. Oczy-wiS<:ie. w pie­
niądzu podwyżki ~ą także rm­
ne; jest to związa.ne ze spra­
vvą uznania wymogów kwa,lif:­
kacyjn ;·eh po;;zczegól.nych r<:>­
botników i pracowników. Pro­
centowo największą podwyż.kę 
otrzym<iją najniżej z.arob1ający. 
Jest to zl(odne z wytyc1.nynii 
partii , k!óre znalazły wyraz w 
uchwałach osta l.niego, V Kon­
gres.u Związków zawodowych. 
Ja.k wia·domo, place tych pra­
cown.ików WZ1rosly z 7:\0 do 
850 zł . I- to nie jest przy,p.a.d­
kowe. 

Szkody wskutek powodzi i eradu 
obecnie punkt.ów, ktore wypo­
saża się w podręczne magazy­
nY. Towary w plombowanych 
pojemnikach, dowożone w no­
cy lub wcześnie ra.no, czekać 
będą na otwarcie skle-pów. 

cie? · 
- Zgo-dnle z tym. co juź po­

wiedziałem. po<lwyżki i regu­
lacje pł<ic w pr=d•iębior.twa.cl> 

Perspektywy rozwiqzunio 
problemu niemieckiego 

w 45 łys. gospodarstw 
Powodzie i opady graoo w 

ostatfljej dekadzie li.pca i \V 

I dekad.z.ie s.ierpnia wyrząd.?.i 
ly rolnictwu w po?udniiowych 
i poludniowo-zachodnich re­
~·"lillach kraju poważn.e szko­
dy. 

Wylewy rzek zniszc:zyly 

>'pod.a.rstw. NajwiękS"Z;e &tra­
ty. głównie w uprawach zb.:> 
żowych oraz na plantacjach 
tytoniu i chmielu, poWst.ały 
w województwach wrocław­
skim. opolskim, katowickim, 
łódzkim, kieleokim i lubel­
skim. 13 bm. w piątą rocznicę 

zabezpieczenia granicy mię­
dzy NRD a Berli1nem zachod­
nim odbyła się w Berlinie 
demokratycznym wielka ma­
nifestacja ludności i robotru­
ków oddzialów bojowych na 
rzecz pokoju i bezpieczeń­

stwa. Prremówienie wygłosił 
W. Ulbrych t. 

państw· nfomieckich. Są to: 
unormCJ1Wanie stosunków. za­
warcie porozumienia w spra­
wie rozwoju wzajemnych sto­
S<Unków gospodarczych, uczest 
niczenie w konferencji pa1ist>v 
Europy poświęoonej bezpie­
<-'Zeństwu. 

Ale jednocześni-e musimy p2 -
mięt<1ć o boclżcach dla wzros~u 
kwalifi.k<icji. Musimy też pl­
mięt<ić o s prawiedliwym pod:zla 
le środków przezna·czonych :r.a 
podw)·i-k<;. Dlatego też repr~­
z"n tu jemy takie stanowisko: 
indywidualne poowyżkl ludzj o 
wyso.kich kwal ifi ka-cjaeh nie 
mogą być wyżO>Ze a.niżeli pu­
łap a..":.reśicmy dla poM,czcgól­
nyc!' bram' I gałęzi. Nie-którzy 
powiertzi ą: źe ta1kle działanie 
prow<i-dzi do spla<zczania plac. 
Jeste..;my przeciwko spla<zcza­
niu. . płac, a·le wy<teoulem:v tak­
że p.f'zf>ciwko nadmiernym r02·.: 
i;:iię~ościom w zarobkach. Uw<i· 
zamy, ze- stano>Wi~ko !a·kie 1es~ 
słuszne z o;!ólnosp()Jiecme-go 
pun.ktu widzenia. 

częściowo lub całkowicie ----------------

• < Zabe:r;pieczeoie gram.icy 
oświadczył następnie przewod 
:1iczący Rady Państwa, N~D 

, ~n.a.czalo polożenie kres\1 
rabunk<J>Wi dokonywanem1.1 
przez zaochodnioniemi ee kie 
agentury. 
Równocześnie stwQl.'ZQno 

podstawy do podjęcia normal 
nych sosunków między obu 
'pańs·twami niE-mieckimi. Pod­
kreślając dobrą wole Niemiec 
kiej Republtki Demokra.tycz­
nej, pragnące] odprężenia. co 
u<lowaidnia m. im. umowa o 
przepustkach. m owca wyTazil 
ubolew<llllie z powodu torpe­
<l-Owania dalszych por{)(Z;Umień 
w tej sprawie przez rząd 
bóński, który rości sobie pra 
wo do wyłączinego reprezen­
towania ca:lych Ni.emiec. Do 
pokojowego pQrozumienda mię 
d'Zy obu pańs twa.mi niemiec-
kimi p.owiedzial W. Ul-
bricht może dojść tylko 
przez rokowania z NRD na 
zasadzie równouprawnienia. 

Mówca przestrzegł polity-
ków bońskich P'rzed dQtyc-h­
CUISOWa ślepotą p<>JityC'T.11 •; . 
propon.ując im .. szukanie dróg 
ro~sądnego rozwiązania" PTO­
blemów dotyczących obu 

łłoduiywunie 
antybiotyków 
oznacza bezbronność 
wobec epidemii 

W wyniku rokowań pow­
staną warunlti do stworzenia 
konfe<leracji pańs.'tw n:i~mi.ec~ 
kich. 

W zw.ią•.ku z rocznicą utw.:-­
rzerua · granicy państwo·wej NRD 
z BerHnern zachodnim \.\i"ygło­
sił prze·mówienie również ka.n­
clerz rządu NRF, Erhard. Pr?e­
móvdcnie jego zawierało ata:ki 
na Ni\D i krytykowało zwo­
lcnnil<ów ro~!lmów z NRD i mo­
żliwości utworzeni.a konfede­
racji pań~tw n.iernieckich. 

Erhard przyzn<ił pośr<'clnlo w 
swym przemówieniu, że w NRD 
gospodarka rozwija s.ię pomY";!­
nie. 

Szei rządu bońskiego powtó­
rzył przy tej okazji znaną te­
zę polityków zachodnioniemie­
ckkt., że warunki.em odpręże· 
nia w Europie jest zjedn<>eze. 
n ie i'liiemiec. co, jak wiadf')Q'flo, 
w koncepcji Bonn oznacza 
wchbnlęeie NRD. 

- Podwyżka plac ma WY · 
nieść 3,8 mld złotych. czy zna­
czy to. że cała ta suma znaj ­
dzie się w kieszeniach pracow­
ników? 

- suma wyp!at netto będz i e 
oopowie<l.nio mniejsza w zwi:i:: 
ku z podatkiem od wyna.gro­
dzeń or<iz stopniową likwirlacją 
dodatku mieszkaniowego (1god· 
nie z poorze-dnio przyjętymi t•­
sta.Jeni<imi). A ?,alem. J~k t-0 
sit:: mówi potoczni~, ludzie o­
trzymają do ręki w ska~J rocz­
n.ej 3 ml-d złotych. 

uprawy w ok. 25 tys. gospo­
darstw na terenie blisko 600 
wsi. prr..e<le wszystkim w wo­
jewódz.twach: opol-skim. kato­
wickim, łódzkim i wrocław­
skim. 
Największe straty (ok. 200 

mln z~) ponioi<lo rolnictwo 
Opolszczyzny . Wody znis_zczy­
ly tam i:><>nad 9 tys. ha -upraw 
zbożowych. 

W omawianym okresie wy-
8 tąpily równiei opady gradu. 
które s.powodowaly szkooy w 
uprawach w ok. 20 tys. go-

Sekretarz 
ambasady Izraela 
wydalony z Moskwy 

Drugi sekretarz ambasa!I)' 
Izraelą w Moskwie, D. Bawisz 
został uznany za persona n«''n 
grata . Polec<>no mu opuścił! 
granice Związku Radz ieckiee-o 
za dzi"'alność o chara-kter-ze 
szpiegowskim. 

~D-~~~-~~--~~~~~~~:::.::::11 
I' YV~ podejmuje s~e jednocześn·ie w Indonezji 

i 
krok,i dla uZ<lrowienia zrujnowanej gospo-

p O L I T ~ V I dar-ki. Prze<Jstawiciele Indonezji mają 
I I' pr7.ybyć do kilku krajów socjalisty-cz,nych. 

ł m. iin. do P<•lski w poszukilwaniu krf'<iy-

l 
<Al Dokończenie ze Sit!:. 1 t6w gosoodairczych. Pomoc taką zapew-

nień. że podobny rozkaz Mac Arthura ~;;~nlJ~~ ~~/:d~i J~~;ą :ię ~~~w;:.: 
przekroczenia w Korei 38 ró·wnoleżnlka nież obi.ect;iące. „ 
spowodował reakcję w '()()f:taci pomocy * * " 

I ochot.ników o:-hińskich dla KRL-D - nw * 
oclstrasza,iq i::ewnych grup Pentagonu WydM"T.eniem drobnym, ale symptomatycz-
Wrecz przociwnie. dażą one do ryzyka nym było oświadczenie w osta-tnich dniac'1 
st.arci·a z China.mi. do wojny prewencyj- przywódcy zachodnioniem•eckich wolnych 
nej . w cel11 zniszczenia chińskich zakla- d·emokratów <FDP) Mende go o możliwo~-
dów atomowych. ci utworzeruia koalicii z socjaldemokra-

Ostatni tydzień przyniósł również k.H- tycznfl partią SPD. FDP - obeconego so-
ka nowych inicjatyw ze strony państw juszinika CDU w a.ktualnym rządzie. 11 

Azji, w celu znale?Jienia ba.zy rokowań. właściwie rzą.~vą opozycję, na:zwano ki..-
Karoa bakteria może prze- bowiem n.aw<>t s-Ojusznicy USA ni<" wierz:i d:vś . ..o!!onem. którv kręci p&em". Nazwa 

k;;ztałc1ć się w ba·kier.ę :nn··- w militarne r<YZWiązamie konfli~. Ogra- uzasadniona rolą. jaką FDP s.pełrnHa m. in. 
go g.atun.ku i w ten sposób ł ni·~~nos"ć ~-eh '"'"""""ycii CZ'"'; J·e mało w wyeliminCJ1Waniu z rządu zachodnio-
sk\l.tecznie oprzeć się dZ i3 < ,. ~ ~~- ..-·->"'"~ ' J~- • • k" b ! · · tr 
n lu <i-ntyb1otyków _ stwierd?e- atrakcyjnyimi mem1ec 1ego n~jpierw Y ego muus a 
nie to zawa.rte jest w sprawo,- * * * &praw zaeranicz-nych von Brentano. pote-ri> 
zdaniu dwóch amerykanskich W)'Ua:rzeniem tygodin.i>a w Az:Ji na ministra obr-'>ny Strnussa, a w końcu i sa-
ba.daczy dr d>r She.rv.·ma Ka- świecie s·tal się podpisany przez Indone-z.ie me.go Adena't.lero. Obecnie antagonizm 
blnsa : Stdney'a Cohena . opu- 1 Ma.lajzję 1tl~ła.d 0 normalizacji stosun- pz:zybra.l formę otwartego konfliktu mię-
blikowa.nym w sierpniowym nu k&w politycr.nych i gos.podarczvch. Pol:- d:zy Mendem i Erh-aro~. ł 
merze maga2y11u „New En- ~ 
gland Journal of Med1cine". I ł tyka ,.zmia7.dżenia" Malajzji :1:loszona od Oficja1na poJi.tyika Bonin ma f>O'ZOT)' " 

i<ornent<ltz reda•kcyjny mag~- ; kilku lat pTZez Indonezję ora:z: takie kr<>-· jednomyślności w zasadniczych kwestiac-h ł 
zynu do sprawoZ>d.ama dwóch ~ ki jak wyroranie się z ONZ spowodowały politycznych. a niektóre ,.tabu" są oficjał . ł 
lekar-zy stwierdza. że odlcryc '~ " izolację tego kraju. Trzymała też w stanie nie respekł;owaine równił'?. przez opozy- ł 
to pozwal<! zrozumieć, iż jeśli l mobilizacji armie MaJajzji, FiU.pin cję SPD. JedT1ak częste Wystąpienia p.os?;- ~ 
nie znajdzie się w możliwie 0 · k b ...... -' -'- s FD" 
krótkim czasie odpowie-dnicii i Australii oraz 5 -tysięczny orpus ry- czególny""u ;:irzyw~ów PD i • 
śrC>dków, lekarze będą beuad- tyjski. W wyniku porozumienia osią!(ni<:- świadczą. że odłamy tych partii drąłv 
ni wobec chorób za·każnych. to cele, ktOT~ były przedmiotem sporu. świadomość c koniecznośc: przewartościo- ; 
Ludz;ko5ć cofnie sie w tej dzie Malajzja zgodziła się, aby h„dność Sara- wania dotychczas obowiązuiących ka.te· 
dzinie do wieków ś·re<lnieh . walru i Sabahu na teren:ie Borneo pin., gorii polity<:7-nych. Należą do nich: uzna- ~ ---- l której decyzje z 1963 r. c przynależn~ci nie niezmienności granic i status quo w 

do Malajzji kwestionowal Sulrn:rno. jako Europie. polepszenie stosun,ków z NRD 

cSP O GO D A 
sfal<>Z·ow:m.e - mogła jeszcze raiz wy-po- jako dr()fra do zjednoczenia. rewiz.ja ~ ł 

· - · wiedz.ieć S>ię na temat swojej prąsz'łoścL lilyki wobec krajów socjaJisty=nych, w ł 
• --. · (Krajem, kttory, na normalizacji tej sko- kierunku no:-maJizacji, rezygnacja z broni ł 

I 
rzystal efoklywnie już teraz - jest Wi,..1- atomowej. Po„ ... tępi..jąca p<>pula1r11ość SPU ~ 

Wyso.ka temperatura, do :it ka Brytania., w której budżecie pozosta- przy równoczesnym kurc-1..elliu się wpły -
st. C będzie utrzymywać si~ nie ro roku ponad 2000 mln funtów wv- wów CDU. &tanowi szanse na zdobycie 
r6wniet dzis I jutro. J-utrn 
w godzi.nach późniejszych mo- dawane na koszty utrzym3'ni.a gaa-nizonu przez koalicje SPD-FDP władzy. (S.C.) ł 
żliW~i wzrostu zachmurzenia ł 
i burz. - _,...,...,...,,_...,...,,, __ :'o_.. ... '.'1''~"-~~1'!1'>~~~'--~!'-'~~~ 

Samoloty. USA 
nad przedmieściami Hanoi 
Wśród ofiar- 9 dzieci 

13 bm. samoloty USA 7.a­
fltakowały miejscowości Nhat 
'fan i Phu Xa na przed­
mieściach Hanoi. S3!1Tloloty 
amerykański-e 7..rzuciły ciężki~ 
romby n.a j·edną z 7,a.pór na 
Rzece Czerwonej. Z.a.pora zo­
stała uszJwdz.ona.. BaTba:rzyń­
ski. atak powietrziny p.rzy uży 
ciu raki~t ·i bomb odJamko-
wych spowodowaJ st-rat~· 
wśród ludności cywilnej. 
Wśród ofiair zna.lazło się 9 
dzieci poniżej lat 12. Saimolo­
ty USA zbo>mba.rdowały rów­
nież kościół katolicki w Phu 
Xa.. 

Polscy architekci 
opracowu-ją plan 
rozbudowy· 
stolicy Iraku 

W tych dniach polscy eks­
perci zakończyH I eta.p p.rac 
przy oprocowa.niu generalne­
go planu rou..voju stolicy Ira­
ku - Bagdadt:;. Obejmuje on 
wstępną koncepcję planu i 
k:en.inh."i rozwojowe miasta. 
Plan ten to jeden z najwiek­
!'zych kont.ra.któw CHZ .. Pol ­
i;-ervice" i jeden z najpowai­
meiszych sukcesów .. ekspor­
+owych" polskiej myśli archi-
1.ekton.iczmej i urbanistycznej . 

Kronika 
====wypadków 

wezoraj na ul. Szczeciński-:>j 
nr 7R, ja<lącv n.a motocyklu H. 
Wojtera (Traktorowa 63 c) wp<idł 
pod ciężarówkę, doo.nając otwar 
te.go zlama,nia kC>Sci przedra­
mienia. i wstrząsu mózgu. 

• * * Ze wstrząsem mózgu i raną 
tłucz-oną gtowy zost.ał przewie­
zio.ny d•o Szpita-la irn. Pirogc­
wa T. Stępień (G<1.łczyńskieg'.:> 
nr 2 a). który w stanie upoje· 
nia alkoholowego wypadł z 
tra·mwaju. Przebywa w S"pita­
l·u im. Pirogo\~la. 

• * • 
A. Krysi-a.k (S<isa-nek l<J) zo­

stał tak nie szczęśliwie potrąco­
ny przez motocykl, że ze wstr:>ą 
sem mó?.gu i r<iną ciętą gło­
wy odwieziony zosta~ do Szµi­
ta.!a im. Bie·gańskie.go. 

• * * Pogotowie R<itunko·we uo?.Ji~-
liło wczoraj również pomocy 
potrąconej przez samochod z. 
%.a k. kjóra w stanie nie.przy­
tomnym pr7ewi~zionr: do Sz.pi~ 

taJa im. P~re>.g.owa. (c) 

Aby zaradzić występującym 
w niektó,-ych rejo.na<:h kraju 
bra,kom personelu. a w związ­
ku z tym - długim kole)kt>m 
klientów wzgle;dnie ogranicza­
niu liczby czynnych sklepów, 
zobowiązano z jednoczenia p.rzed 
siębiorstw hanidlowych do two- , 
rzeni.a tzw. zespołów rezcrw?­
wych sprzedawców. Jest wiele 
na to sposobów. Można nawią­
zać kontakty z reflektującyr:r.i 
na dorywczą pracę emerytami 
1'ub ko·bietami, które byłyby za 
trudnione na póletatacb. Można 
w razie potrzeby ko.rzystać z 
pomocy pracownlków zaplecza, 
paczkarni i admi.nistracji przed 
„iębiorstw . Jesli w stoisku zaopa 
trzonym w jaki-eś atrakcyjn~ 
artykuły )eS't tlok, należy część 
tych towarów przekazać in­
nym stoiskom i nie dopuszcza" 
do za.klóc€ń w sprzedaży. Han 
del artykułami spożywczymi 

ma pon<i<l1o roz.wijać sprzedaż 
z dostawą do domu. Niektórn 
produkty spożywcze, które się 

nie psują (cukier, kasze, mąka. 
makarony, przypra•WY i<tp.l 
mo:hla by np. dostarczać ·r10 
domów na zamówienia 
klientów - co miesiąc. 

Plenum KG KP Ghin 
13 s.jerpni.a Agencja No­

·wych Chin opublikowała ko­
IY'U·nika:t. stwierdzający, że w 
dnia.eh 1-12 sierpnia odbyło 
się w Pek.ilnie XI plenarne 
posiedzen,ie Komirebu Cen­
tralnego KP Chin pod prze­
wodnictwem Mao Tse-tunga. 
Plenum zatwierdz:ilo doku­
ITle>nt pod tytułem „Decyzja 
Komi-tetu Centralnego Komu­
nistycznej Pairiili Chirn w spra 
wie wielkiej pvoletariackiej 
r<~wolucji kulturalnej". Po 
dyskusj1i zat•wierd:w:n.o też 
ważne decyzje polityczne i 
1J05ta.nowienia dotyczące 
spra•w wewnębrznych i mię­
dzynarodowych powzię-te p-rzez 
Biuro Polityczne Komitetu 
C<':-nt.raJ:nego w okresie od 
dziesiątego Plenum KC we 
wrześniu 1962 roku. 

Moąnzyn • m»n 
Podczas prac ziemnych, pro 

wad~onych n<i terenie wsi 
Samo.klęski, pow. JaoSlo. r~ 
bot.nicy. natrafili na sklad 
min do 1 m dlu~ości każda 
- pozostałość z czasów ~at­
niej wojny. Było ich 120 i 
wszystkie uzbrojone. 

Na miejsce przybyly woj· 
ska mzynieryjne. które za­
berpie<.-zyly znaleziony .. arse­
na1!". Mino; zostaną prze.-wie­
zione na Pol i gon i wysadzone. 

Śm i erć zaklerown ica 
' 

Samoehód m.a.rlci , , żuk", na­
leżący do Zielonogórskiego 
Przedsiębiorstwa Sprzętu Bu­
downictwa. prowadzcny prz~z 
37- letniego Jana Przybyliński<'­
go ze Swtdnicy, wpa<lł p<Y.:I 
Bydgos-zczą na przydrożne drze­
wo. Przybyliński zmarł w dro­
dze do szpitala . Miał tro1e 
dzieci. KQJ11Wojenta samocho<:3u 
41 - le-tn ie!(o Tomasza Kopa<:zyń­
skiego z Zie1onej Góry w cie:ż 
kim stanie przewieziono do 
~zpita.la Ogólnego nr 2 w By<1 
goszczy. Stwierdzono pęl<niecie 
podStawy czaszki i zl.~manle 
podramienia. sta10 jego jeit 
c i ężki. 

Przyc.zyna katastrofy - jak 
ustalilo docl1odze<n'e - było 
naif)rawdopodobn iel tn . że ki~­
rowca zac:nął w czasie prow.a„ 
d.zeini.a wozu. 
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Z 
obaczyć - poróu:'lt<lć - kupić" - pod takim 
haslem już po „az 11 z „zędu odbywała się 
jedna z najważnie3szych w Czechosłowacji dlJ· 

'' 

roczna imprez.a handle>Wi!. Targi Li-
bef'eckie. 

lAbe„ec, liczący 70 tysięcy mieS'zkańców, jest 114j· 
większym i najpiękniejszym miastem północnych Czech, 
położonym w dolini e między dwoma pasmami g&r, 
a za„azem - poważnym centnLm przemysłu l ekkiego. 

Od dawna ma . 
on ustaloną re-zo baczy c' ~~~i~k t!:;~~ 
sryczny. Lec.z 
z Tacji ta,Tgów 
stal się doslow 

nie „Mekką" swojego k„ajtL - w ciągu e>statnich tnech 
targowych tygodni pTzewinęlo się pTzez miasto p onad 
550 tysięcy gości, w tej liczbie okola 20 tysięcy Pola­
ków, któ-rym po „az pieTWszy umoż!iwicmo w bieżącym 
'l'oku zwiedzanie LibeTca w ramach k~wenc;i tu„11· 
stycznej. 

Skąd takie zainteresowamie taTgam·i? Ot6:t t<f'zeba 
na w~tępie ~yjaśn!ć, że je~t to. im~reza nastawiona w-:1· 
lącznie na md~wzdualnycn kllentow. Nie zawiJera się 
tu zadnych umow handlowych, lecz wył(.łcznie - pre· 
zentuje i sprzedaje, a przy tym bawi się gości 
mnóstwetm atrakcji. Cel targów, to zgr?madzenie wszy· 
stkich nowości, jakie przem11sl może z.aoff?Towuć na naj· 
bliższy rok oraz konf'l'ont ac ja tych p'l'ojelctów z gusta­
mi i upodobania.mi odbiorców. B!isk-0 550 przed.się· 
bi<Yrstw z 20 różnych g'.llęzi przemystu nadesłało na 
t:irgi ponad 11 tysięcy eksponatów. Króluje wlókien· 
nictwo. Tek.~tylia eksponuje się w 4 centra.lnych pawi· 
łonach - odpowiednio do " p&r Toku. Znakomita opTJ· 
wa plastyczna, pTzemyśl'l'la do najdrobnie1szych szcze­
gółów. & - nawet zapach w ka.wym z pawi!onó1~• 
odmienny - w letnim wonieją kwiaity , w zimowym -
chlodn11 leśny powi ew. W11srarczy jeden TZut oka, że by 
przekonać się, iż Czesi Z'1;'1Cznie nas wyprzedzi:iją, gdi, 
chodzi o nowości we wloknie. Piękne tkaniny elani­
bawelniane, olbrzymia gama wyrobów z elastilu, ani· 
lana w szerokim zastosowaniu - oto t11lko niektM~ 
pnykłady artykulów u na.s wciąż nieosiągalnych. Ale 
też ich potencjrił pTzemysłowy jest w pewnych dzied'Zi· 
.nach wprost imponujący. Na przv:klad - osobnV: pa• 
wilon poświęcono wyłącznie tkaninom . dekoracy3nym. 
Cóż za wybÓT dywcmów (można na m1e3scu za,muw1ć 
żądany wzór i rozwaT), z,asłon, obić, fir~ek itą), 

Dowiaduję siP,, 
iż n<J potrze­
by tej galęzi 
przemysłu pra 
cuje 13 fa-
bryk, skupio-
nych w spe­

, , 
porownac 

cjalnym zjednoczeniu. Trudno się wtęc dzitvi~ takiej 
obfitości dóbr. PTzy na;a.tTakcyjniejszy::h ekspcnatach 
spotykamy złote medale. Do konkursu medalowego zgl<'­
szcmych bylo w tym roku 600 wyrobów, a 70 za-stało 
odznaczonych. 

T
argi usadowil11 11ię w centrum miasta. Obsza„, 
pierwotnie na ten cel przeznaczonu, już d awno 
okazal się za ma!11. Przerzuca.no więc pnm.ost11 
nad ulicami, „zogaTniając" przyległe teren11. 
W szkolach l · inn11ch czasowo w11poiyczonych 

gmach.ach użyteczności publicznej, uTządzono na okr<?s 
targów wielkie domy towarowe. Ich obrót zamlcnqt s ·~ 
kwotą 90 milionów koron. 

Czesi sq w ogóle hvietnymi C>Tgantw.torami i do.s}to· 
na.le wiedzą, ż.e sam handel to jeszcze nie wszystko. 
Więc między LibeTcem i PTagą uruchomiono n.a okrn 
ta'l"gów linie ;,aeTotaxi", uwielokro~niono pO"lączenia ko· 
lejowe i autobusowe. Każdego wieczoru w targowym 
amfiteatr.ze odbywały się konceTty najlepszych orkiestr 
i aTtystów estradowych z calego kTaju, zna,Jcomicic 
funkcjonowała targowa p<1stronomia, slużba ZdTOWi:t, 
urządzenia sanitarne (olśniewająca czystość). Pona.dt" 
poza teTena-mi targowymi OTganizowano liczne festynu, 
dzialciły „wesole miastec::ka" i tp.). TaTgi Libereckie 
sta.ly się bez przesady doTocznym ludowym świętem. 

Moim zdaniem i w Polsce 
"Przyd alaby się taka impTez~i, 

k • ', zaś ze wszystkich miast, 

Up l C. Łódź, jako wielki ośrodek 
))'l'Zemyslu lekkiego bylaby · 
·najbaTdztej predestynowan'l 
do j ej zorganizowania. Oczir 

wiśeie. nie od razu dalvb11 się wziąć taki rozmach, zg'l'o· 
madrić takq obfitość eksponatów, bo też jesteśmy w 
w11robach r ynkowych ubożsi od nasz11ch po!udniowydi 
sąsiadów. Ale przecież LibeTec p-rzed laty jedenast1L 
też Tozpoczynał dosłownie z nicze110. Spmwa jest chyba 
godna zastanowienia i ryz11ka. Wa„to to kupić! Korzitś · 
ci, jakie impTeza tego rodzaju ~oglaby pTzynieść mia· 
stu., nie trzeba chyba udowadniać. 

Naukowcy 
Podsta·wowych 
mów Techniki 

Pracowni 
ProbJ-.. 
Pyłowej 

JULIAN BRYSZ 

PAN w Zabr:m są w 
tym .• szczęśliwym" poło 
żeniu., 2te ~Ił n.a mi.ej. 
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PYtanie to słys:tY alę 
często, zwłaszcza teraz, 
kiedy krok zaledwie 
dzieli nas od decyd,1-
jącego szturmu '" 
Srebrny Glob. Otlpo-
w1edź pozornie prost3: 
nic tam nie znajdzie­
my. Mamy już przP• 
c1et fotografie w 
ujęciu perspektywicz· 
nym i wykonane z wy 
sokości stojącego czł-0· 
wieka. Widnieje na 
nieb szara, martwa pu 
stynia usiana kamie· 
niami .•. 

Mimo to przygotowa­
nia do szturmu Księ­
życa n.ie słabną. c zyt 
by wchodziły w grę 
wy~ącznie . kwestie pre 
stiżowe dwóch rywali­
zującyeh mocarstw? 

KOSMICZNA 
SZKOLltA 

już „ tym, '2e dokład· 

ne ~badanie plerwszt.~· 
go ciała nie·bieskiego 
do-starczy uczonym nie 
zwykle cen.ny~h da­
"Ych dla g~~ bo>.eg·o p<>-
1.nania u• l1woo strok· 
tury Ziem!. jak i in­
r.Ych planet Układa 
Słon-ecznego. 

w aspekcie llardziei 
pra_L:tycZJ1Ym Księżyc 
mo2.e stanowić llosko­
nałą „stację pośrednją" 
dJa montażu i startu 
statków kosmicznych 
odający·ch się ku in­
nym ciałom niebieskim, 
a także dla utr~ymy-

wania reguiarnej ła,cz­
oosci 11 oim1. i'laouje 
się te* założenie na 
Księżycu ws 'e::hstron· 
r .ego laboratnriJ.n. kU> 
re stanie §.i~ "wego rt3 
dzaju szkolą kosmo­
nautykl, Tu w warun• 
ka"h natural11e.1 ;nó:i· 
ni I sześciokrotnie 
tnn.ie.iszego ciążenia moż 
na będzie sprawdzać 
i wypróbowywać rót · 
Ił<!' a.paraty, urządzenia 
1 konstrukcje, k t ótycn 
s.prawdzanie w \\'arun· 
kach zi1mi~icb wvma 
ga budowy niesłycha· 
nie kosztownych ••rzą­
dzeń imitujących wa­
rtutki kosnticzne. Ta 
wreszcie moma bę· 
dzie zbadać dokładnie 
reakcję organizmu 
IU<lzkiego na ró:<o" 
czynniki długotrwale11;0 
pl"l:ebywa.nia człowieka 
w warunkach odbiega· 
jących od tych, do 
których przyzwyczaili· 
śmy się na ziemi. TU 
także będą odbyw.nć 
,,suchą zaprawę" ko­
smonauci przed daleki· 

~ 

W KSIĘŻYCOWYM 
OBSERWATORIUM 

o własnym obserwa­
torium na Księżyca 
n1a.rzą. również astro· 
nomowie I meteorolo· 
dzy. Obserwacja ciał 
niebieskich z powiert· 
chni Ziemi jest utrud­
niona z uwagi na ot.a· 
czającą nas grubą war 
stwę atmosfery, któ?:a 
zniekształca obraz op· 
·tyczny badanych dał 
niebieskich, a także 
..atrzymuje lub rozpra· 
sza różn·e eząsteezki i 

fale wysyłane przez 
nie w kierunku Ziemi. 
Wprawdzie wiełe pro­
b1emów można rozwią 
uć z pomocą ~ztucz· 
nycb satelitów Ziemi, 
al<' Księżyc stwarza w 
tym względzie wiele 
udogodnień. 

w księżycowym ob· 
serwatorium można in-
stalować nawet naj-
większe przyrządy; 
zmontowane tam z do­
starczonych eleme<ntów, 
Odpada też zasilanie 
łeb energią z Zienii, 
bowie-m mlt'l na wyko­
rzystać energię Słoń· 
ca„ rozmieszczając na 
powierzchni Księżyca 
dowolną ilość baterii 
stoneeznycb. I wresz­
cie, rzecz najważniej„ 
s7,a, O'bserwatori un1 księ 
życowe w odróżni en;u 
od sztucznych sateli· 
t6w będzie obsługiw>t• 
ne bezpośrednio przez 
ludzi, kt.órycb zes·poły 
będą się regularnie 
wymie-niać co pewieri 
czas, zachowując c.ią· 
gl·ość obserwacji. 

takiego obse-rwato 
rium, umiesz.czo-nego n~ 
zwróconej stale ku Ziemi 
sironie Księżyca na5z 
glob będzie ciągle w 
polu widzł!'llia ludzi i 
przyrządów. w ciąg!l 
doby Ziemia, jak mo· 
!lelka na pokazie, uka 
że się księżycowym 
obserwatorom z wszy­
stkich stron, dokonując 
w tym czasie pełnego 
obrotu wokół swej 
o s i. Z księżycowego 
obserwatorium jednym 
rzutem oka można bę 
dzie ogarnąć sytuację 
atmosferyczną na ca­
łej półkuli. Dopomogą 

w tym nie tylko do­
skonałe teleskopy, ale 
również precyzyjne in· 
strum enty, takie, jJ\k 
radary, lasery, spekto­
grafy. Badając np. 
skład widmowy wysy­
łanego w kosmos pro­
mieniowania Ziem.i mo-· 
źna uzyskać dane o ' 
tempe.-aturze Ziemi, 
temperaturze · obłoków, 
o pionowym rozmiesz. 
czeniu temperatar W' 
atmosferze, a tak:te 
ważnych dla jej ukła· 
du cieplnego sknpisk 
dwutlenku węgla, pary 
wodnej i ozonu. O·bstt 
wacja wizualna, radi:.> 
lokacyjna i laserowa 
umożliwi dokładne śle 
dzenie przemieszczanta. 
vbloków i mas powie­
trznych równoczeSllie 
na całej półkuli. Nie 
bez znaczenia dla me­
teorologii jest też mo• 
tliwość stałego obser· 
wow a.ni a aktywności 
słonecznej, a także pr:> 
wadzenia badań o cha 
rakte-r~e czysto nauko 

mających ~ ce-

lu ustalenie prawicfł.t>­
wości klim.a tologicznycl:I 
caszej planety. 

wszystko to umożlJ• 
wi opracowywanie co 
najmniej t.ygodniowych 
niezawodnych prognoz 
pogody, a w miarę gro 
madzen.ia doświadczeń 

również udokumen• 
t.owanych prognoz dlu• 
goterminowych. A więc 
niedługo już, gdy ktoś 
zapyta, kiedy wyje:l• 
dźam na urlop - OO. 
powiem: 

- Jeszcze poczekam, 
Księżyc nie · za.p·owiada 
nie dobrego na tea 
miesiąc. 
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Dokąd cię poniosło, w-ędrowcze'! 
I dokąd cię, wędrowcze, poolosło1 

trola paszportowa w pociągu, 

na godZ'inę przed Soprone m. 
Dwóch młodych, sympatycz­
nie wyglądających chłopaków 
w mundurac h węgjerslrich wo 
pistów sprawdza dokumenty 
pasażerów. Jeden bie rze tw6j 
paszport, ogląda, oddaje dru· 
giemu - ten pl"zerzuca kartki 
od pierwszej do ostatniej stro 
ny. FaBCynuje ich ta grana­
towa ksią7.eC7.ka PRL w nie­
=.um.ialych językach - tu, 
na zachodzie Węgier, pozia 
węgierskim z:n.ają gł6wruie nie 
miec:ki.. A tiochę 1iej, uprzej­
m ej w form.ie, niadgranicznej 
czujnośOi - !'llll wszelki wy­
padek - nje ziaszkodzi. 

Wysiadłeś z balatońskiego pociągu, Jako jedyny bodaj w 
dniu dzisiejszym turysta z tego kierunku i siedzisz teraz 
n.a walizka.eh (no, w przenośni •.• ) w dworcowym barze, 
ciągnąc z wysokiego kufla piwo. Towarzyszą ci w tym za· 
jęciu Jiczni wieśniacy z okręgu Gyor - czarnowłosi. mało­
mówni, w zawadiacko wciśniętych na głowy zdetasonowa• 
nych kapeluszach. Czekasz na taksówkt:. Nie wiesz, że tu, 
na. końcu zie1ni węgierskiej, są tylko cztery taksówki -
niezrównane polskie „Warszawy" z importu. i że ich 
j e dy ny postój znajduje się za rogiem, w odleglosci 200 
metrów, na pryncypalnej ulicy. 

I (Ko;respondencja 
własna 

z Sopronu) 
S ~~j Cud~0Ps:i;: Relikwia wieków, 

okryta barokowo­
gotycką patyną. 

Wysunięty cypelek 
W<:g>ier, otocz.o.ny 

z trzech stron austriacką gra­
n.ic4 

Przypomina i:d o t;ym kon-

- Miasto ciche, spokojne, 
takie jak i j ego rniesz.kańcy 
- mówią gospodarze Sopronu. 
- Pełni rolę „drzwi", przez 
które na Węgry wjeżdża s:po 
r-0 turystów z Austrii. 

S-Opro;n to jedyne w swym 
rodzaju urzekające zjawisko 
na Węgrzech. 45-tysięczne 
miasteczko, szczycące s:ię naj­
większą ilością zabytkowych 
bud<YWli Po Budapeszcie 

na dodatek jednak nae ska­
żone wiclkomiejsiltim tętnem 
fycia. I bodaj jedyne na W;e­
grzech, prezentujące się w 
prawie nie n a.rus7X>nej krasie 
m·inionyclt Wieków. 

- Staramy się zachować ten 
specyficzny cłwrakter miasta 
- opowiada głÓWllly archi­
tekt Sopronu, Czakal Eda 
Restaurujemy stare kamie­
niczki, przy okazji kapital­
nych remontów wmurowuje­
my nawet oo wartości<YWSZe 

fragmenty starych oodowli, I Jeden z 
zm. 1961). 

ostatnich obrazów J<>7.Sefa Horwatha (ur. 1891, 
Oryg~nał znajduje sie w zbiorach w S-011tonie. 

jakie od111ajdujemy podczas 
prac wykopaliskowych. W za­
bytkowych domach tworzymy 

scu ta.I<: wielki poligon 
doowl.actczalny, ja.kim Jest 
Gvrnośląski Okręg Prz„ 
m yslowy 1 jego zady· 
m:one niebo. P-0djęli oni 
b owiem uporczywą wal­
kt- o czyste nieba nad 
SLąsltiem. 

w la borato<rium zaj· 
mującym si ~ urządzen.ia 
Ml mC'iChaini~znymi do 
octpyLania prowadzone 
sq o s tatnio badania nad 
1~sto.sow.aniem materia­
łów sypk>Ch do filtracji 
zapylonych gazów. Cho­
dzi tu o zastosowamie 
to.kich materiałów, które 
m<>g q być użyte w dal· 
szym procesie produk­
c;v ,nym. 

N a d za.gad ni e.nlam I ty. 
nil pracuje mgr Inż. 
Bolesław Raczyński . Opra 
cowa<na prz!l2 niego me­
to-O.a. ja.k i proto typowe 
urządzenia . odpylające 
zo•lały zgłoszone do o­
paten towanta. Warto pad 
k~eslić , że urządze-nia te 
są p ierwszymi w kraju 
I 11ależą do n icll=ych 
n.a śWiede. (TK) 

niebo 
(Dokończenie 

ze strony 1) 

Ustawa o ochronie powietrza ri:akła­
da na wszystkie zakłady przemysłowe 
obowiązek instalowania urządzeń oczysz 
czających. Za nieprzestrzeganie prtt>· 
pisów grozi kara. Popyt na aparatiuę 
odpylającą (odpylniki workowe, cyklo­
ny, multicyklony) oraz usuwającą tru­
jąee gazy, będzie więc rósł z miesiąca 
na miesiąc. Tymczasem nieliczne fa· 
bryki tych urządzeń nie zaspokajają 
nawet dotychezasowego zapo\.rzebowa· 
wania. Tak np. fabryka w Pszczynie 
produkuje zaledwie 8 tys. elektrofil· 
trów rocznie, podczas gdy sam prze­
mysł ciężki potrzebuje ich 32 ty~. war 
10 chyba w zwiazku z tym pomyśleć 
o uruchomieniu w Lodzi produkcji 
!może w zakładach przemysłu tereno­
wego) urządzeń odpylających, najbat; 
dziej przydatnych dla przemysłu łódz· 
kiego. . 
Dzięki prowadzonym od lat studiom 

I badaniom, można ju:i chyba stwier· 
dzi~, źe wiemy „grlzie-'' i ,.co". Na py­
tanie „jak" muszą Odpowiedzieć, l to 
w najbliższym . czasie, . fachowcy. . sa­
ma bowiem ustawa powietrza nie o· 
czyści. Koniecme jest energiczne dzia· 
łanie instytutów naukowvch, odpowied 
nieb resortów i zakładów pracy. Ma· 
my prz!•stąpić do zdecydowa.nej walki' 
o czyste niebo. Rezultaty osiągnięte za 
g-ranicą npewnlają, h jest to walk:a 
clo wygrania- J. s. 

stylowe reslf:auracje, kawiaren 
ki , wi.ndarnie. I mimo, iż je.st 
dużo wolnych placów w mieś 
cie, nowoC'Zesne domy stara­
my się stawiać głównie w 
nowych d'Ziielnicach ... 

- To się nazywa dbalość o 
zabytkowy charakter miasta ?t 
- mówi później jego oponent; 
przewodnik z biura turysty­
ki zagra:njc:zmej, pokazując 
blok mieszkalny wkompono­
wany w rząd XV-wiecznych 
kamieniczek. Aibo proszę 
tu spojrzeć : :)uż rosną fun­
damenty nowego budynku, któ 
ry zasłoni mury średniowiecz 
nej fortecy zbudowanej na 
starorzymskich fundamen­
tach!... (Jeszcze się taki nłe 
narodz.il, który by miłośników 
zabytków i architektów po­
godz.il...). 
Można brodzić całymi go­

dzinami uliczkami, zaułkami, 
wąziuteńkimi prze3sciam1 
wśród uroczych 'kamieniczek 
Sopronu, podz.iwiać ich fasa­
dy, bramy, wnętrza, podwór­
ka.. Porównywać z Krakowem 
- tym ba.rdz.iej „ że Turcy do 
Sopronu nie dotarli i nie ze­
p.<>uli jego st<l?'ego europej­
F<kiego stylu budowli. Odnaj­
dywać szczątki prasoprońskie 
z czasów rzyms<k:ich. 

Ale gdy cię to znuży już, 
wędrowcze, podnieś oczy ku 
górze: tu i ówdzie z:auw-ażysz 
wiszący wianek z ·czerwonym 
i białym pasldem materii -
jeszcze jedna oryginalność So 
pronu! - nieomylny znak na­
ziemnego bądź podziemnego 
przybytku Bachusa, w którym 
ci ):Sr-oponują zarówno czerwo 
ne jak i białe Wino. Zajrzyj 
najlepiej do jakiejś Winiarn.i­
piwnicy: w jednej pija się 
opierając szklankę na ogrom­
nej beczce i siedząc na ma­
łym an.talku, w innej znów -
podaje Wino do zbi~ego z de 
sek stołu, oświetlonego jedy­
nie stojącą pośrodku świecą. 
opasły kelner w stroju średnio 
wiecznego rzeźn.iloa... A spe­
cjalność Sopronu „Kekfran­
koo" czerwone, •wytrawne 
wino o specyficznym smaku, 
doskonale ponoć wpływają.. 

ce na tra!Wlenie. 
Nie wolno ci też omin~ć 

muzeum znakomitego sopron­
sldego, i w ogóle węgierskie­
go. artysty-malarza Jozsefa 
Horwatha. Swietne obrazy te­
go realisty są wręcz jak żywe. 
A przy tym„. jak on kochał 
kobiety! Jak dob:rze mal ko­
biety! Połowa tych obrazów 
to akty i półakty - jak wszyst 
kie obrazy Horwatha dynamicz 
ne, pełne artystycznego wyra-
zu. . 

Stop! Kropka. Choć Sopron 
oferuje dużo więcej wmżeń. 
Więc · jednak dobrze, wędrow­
cze, że cię tu poniosło... Ale 
ilu takich wędrowców z Polski 
trafia na ten kraniec węgier­
ski.ej ziemi? ... 
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Temat dnia: 

Słomiani 
wdowcy 
(W ocenie 
G. Miklaszewskiego) - Czu wolno wiedzieć, 

jak długo wasza żona 
będzie na wczasach? 

Dziś nie mogę Jurek - zaw.sze .w niedzielę 
zmywam naczynia! 

- Proszę o 
wraca jutro z 

- m-Oja komentarzy! 

wy pogr:i:eb w p:rz!l'pax:Dku. g(byby umairl 

wclwdZlt div sa/Ji., w której wvświvtia I 
8'ię fiJl·my (!razy, obiecwje sdę grat'l.so- ,,PitQkny szatan'' 
ze s.tra>Cli.u pooczaii se11'7W'U. N1.ektórzu 
w&iścide le k4m przeZ>1U1cmjq cWdatko-
wo na tę akx>lluezność premię 1000 do­
lar6w. N'iek.~e<ty, w prZ1/P'ildlcu t.a•k:ie j 
na,ą Ie J śm.-ierci, rodz;bna z ITUlrrle go 1TW si 
dJost-0.rrCZj!Ć Świadectwa. że m>e byl on 
chm-y na serce. W sa11'ach lnrouje się 
S'Pecjail.n e wrZ4'dzenm. które spl'GJIDi•i-
jq. że fortele zaczynają dirgać w mo­
mentach 1'1J(J;iwW:'losugo naipii;>cia. Za.wi.e­
s.roone u sufi;tu wfoLe li! ty m.us lewi<! g'kr-
UJJJ widziów. Pewi-en przebiegły wtaś- , 
cici-el kima wpadł 1U11Wet na pom ys-l 
przenvan!Aa sea.fbS'U. za.pa•laiją si<ę świ<a-
tl.<J. Na elvra:ruie wl~azu je ~ glótvnt!J 
a1fofxn' i zrwraoo się do publ.fczm.o•Wi. 
OS'~rzega.jąc, że o:t<>by bojaź/.iwe mają 
m~nu;t.ę na Oip!bSZOZemf.e saJ;I. Zega,r tvy 
bi ja seln~ndy w rytnn•ie uderzeii lu<tz­
k:iego serca„. 

(Dokończenie ze str. 1) 
jest, czy zdradził.a go tancer· 
ka pochodzenia węgierskiego, 
a jego współpracownica Rit'l 
Pasci vel Lea Nial<o vel vera 
Ni3Jllda, czy tf!ż oficer wywia­
du polski<>go Gryf-Czajkowski, 
który pozazdroscił • ukcesów 
swojemu koledze. Jedna wer ­
Sja, przedstawił ją w „Tiar­
garten" Stanisław Strumph 
Wojtkiewicz podaje, że Czaj­
ko-wski, który dłużej przeby­
wał w Berlinie od Sosnowskie­
go, mimo usiJ,nych stara1i nie 
mógł sformować siatki wywh· 
dowczej. Postan<>wił więc na ­
wiązać współpracę z se•kcją 
III F bltler<>wskiego kontrwy­
wiadu, który dostarczał mu 
odtąd dużą ilość hczwart<>śc ">­
wych i fałszywych informacji. 
Czajkowski zabierał je nastęJ>-

nie do polskiej amba-sady i tam 
fotografował. 

pewneg-0 dnia czajkow5ki 
pracując w cien1ni f?tograficz ­
nej. która 1nie śc iła się na we­
randzie ambasady, zauważył 

suszące się n.a gwoździkach fil­
my. Zdumiony i zazdrosny 
skopiował nielctóre z nich i 
przekazał je Nien1com. 

Druga zaś wersja, ktOrą po­
claje korespondent prasy pol­
skiej w Bonn, Janusz Rosz­
kowski oraz kilku dziennika­
rzy z.a·chodnich, wskazuje na 
verę Niandę . Dopuszczając sit: 
zdracly miała on.a kie.rować slę 

zawodem miłosnym. 
w procesie, który odbył ~ię 

przed Volksger.ic"tshofem So­
snowski - jako obywatel obce­
go państwa - skazany został 
na dożywotnie więzienie. N.:i-

tomiast Benita von Falken• 
hayn i Renat;a vcm Natzmer 
otrzymały wyre>ki śmierci. W 
l<ilka miesięcy później Niem~y 
wyn1ienili go na kilku swoich 
szpi'egów, schwytanych prz3z 
i>olski kontrwywiad. 

Dalsze losy polskiego dr So'.'­
ge, bo i takim przyd<>mkiem 
obdarzają Sosn<>wskiego dzien­
nikarze. ol<rywa 1nrok. Nie­
l<lórzy twieTdzą, że przeżył la• 
ta wojny, inini znowu - co 
j est chyba brdziej prawdopo­
clolme - ;.; został zastrzelony 
pod Zaleszczykami w pi'irw• 
szych dniach września 1939 ro­
ku z rozkazu kil ku wyższych 
sanacyjnych oficerów, o k!-6-
rych wiedział, że byli na nshJ­
gach Niemców. 

D. c. n. 
Oprac. MAREK REGJ;JI; Amat<l'r tego rodzaj'U fDlmów oairdzi-ej 

(Zl(l,/eż.ny je~t od tej wvnait:lbrzonej relda 
my wiż pies Prowł.o'wa od dt•ti>tęlcu d.ziwo,n - ·--- -„··---------------------------------

„Boml>a, która spc;ara na HiTos:iimę 

s:pra1wila, że p~w.t. k:tól'y wi-Oz·l jq na 
polcta.d.Z'ie ;-rwego sa'11Wlotu - zwa.rio-wal. 
Bomba ta zmieniła r&um·i.eż obbk-ze 
ameT'y1/ca:ńS'lci-ego fvi1'TlfU. 

N 

ka. GroZli. się mu Z.Mdl(lczem Móziąu, Pa 
jq,foiem, który po~re go żywcmn. Na 
elcraniie króluje Potwór. Kroż.dy męż­
c.zyzna je.sit jego więżn•iem. lwż<fa ~­
bi<elJa jeqo n:i.ewol.111i<:q . Ta1kie moonS>brwm 
stw01rzyć może ty./:ko P ie·klo, a zm1i.sz­
czyć t y.Lko Bóg. W lva<ZdJ11m ra ZtiJe nie 
moi:nia cxpu.~cić n<LSf·fN>nycłl 3ea1wrnv. 
Prz,yjdź.cii'I! zoooocZ'jJĆ po raiz pierw.~z::,1 

albo raz jeS>Zcze .~t:rosz-./li.we u·(lJm,p~r!J 

I 
~0~ 

FRASZKI 
Kino grozy narod.z:iJ;o g,i.ę w momen­

cie, ld.cdy źbamk-rutowaly mii.'fyJ t:rady­
cyjne(IO strachu. Kiedy pomyślaio s<Lę 
o oft-ara>eh z NagascLk;i i Hirosz~my i o 
m.Uon.ach ludzi, kWrzy dziek:i bom-

a 

o 
w lcrwaiwych kol.vrach. Kimo grozy jes<t 
tygl.em, w fctąry u•rz>Uca s:i.ę wsv,;,~ tJkio, 

. l>ie nosiU 1D robie ei<H1le Zll'1'0>C1'Jcj, ŚTILieT 
oi., Fra.T1;kens-tein móąl tylk!O śrroieszyć . 
Bomba jest najpotężn.iejsz·ym, a a.~om 
11ajm71Jie]szym z pO'f.worów, lot6re po­
u1>0tać m6gl do życia K4.ng Kong. Zry­
u>aj.ąc z mitami, lórw (l'l'<J<.?y 1LJ'!fl"liszy­
&J na pooszu·lo~wa.1lde noUJIQczesn.ego stra 
chu 1UJ.uk>oweqo. 

W fUmi.e „The amaJilJ.ng co•lmrsal miam" 
(Niezwl!klJJ cztowie lc - oiorzym) am.e­
rykańs-lciemu pu~kxntm:Woow'i porod:V<rte­
mu viutvnem, lekarze pl'O'ro•hnjq 111ie­
ekybną ~-mti.e~. Nie wmliel"ll on jedm'(}.~c. 
lecz ro§nw o t:rz'IJ m et'ry dz>i enn i.e, .siie­
j<t.c' rx»wa-ch i 11liJSZe.<qc ca~ dzri dn1ce 
LtlJ$ Vegpe, jaJk OOmiki z /;;;art. FN.my 
groz:y <Xl>P°'Wiaicf;ają gustom looM,ej pu­
bf.f>cZTllOŚ'Ci, aile m~od.::'1.eż z,~ajd1.1 je tv 

niich 3Wlj'U>i.ęcej 1vpodooam<ia„ Nawet 
d.,..,jeci. lct6re n.i.e maijq jeS'Z'(!'Ze dittmna­
st>u l~. ogl.qd.ają te ftDlmy z wie»kim 

b 
c 
y 

co może się podobać: g"WQ:łt, lwn~i.<Om, 
erotykę. WieZe z tych fPlnUiw, pod ' 
pozo'T'em zaf77110lJ)l(Jl1'Jia się pro•blemamii. 
s;>Oleczn.ymi, tailcimJii., jlllk np. życie 
w śro®u,'biilco.ch studen.c<kiich. pl"zemy­
ca re.:llZ'tę; argk, gwałlt, s-adyz>m. Mimo 
ro stos-un•loi z cenwu.rq nrie sq ~jgor­

sze. Przyjęte jes·t w Sivmach Zjed.no­
czonych, źe fUmy te qromad.zą zmrów­
llW s<tarych jaik i mtodych. I RefyM·rem fjJJ.mów (lT(';8')/ Jest w­
bliczn.o§ć, lotqra na;parioo się wid>Q'kiem 
surroo11Jilstycznych obra.WW i W!/'Dbro-c 

h 

I 

żeń, lctóre p:rzeswu}>Q:j q. l·~ę przed jej 
oc.z'Y'ma.. F'illm wymyka sii.ę zwrówno 
kryty.kom, . jQlk i .reżyserowi. Talk więc 
mO>i:e podo/J..'lć S!ię fi.lm „ B!>O'Od Feas·t" 
Datl'idla /i'rieclrmam:a i Her.~chetla. G. Le­
w •tS<a, w lc1·ó<ryrm. morrde-rca 1vyla~llónv11je 
siiię u> oMru<rqili. - ml ecząc mó-"!}'i, ob­
ci:JU1Jj q,c jęz:yk4 i Woll<i<n:l/P'U)'q<: O<l.."'IJ. 

zańmte-resou,'il<niem. OfiKlll"llmi sq OC.."1f!L1i-;.'cie ko?iety. Kimo 
Scena>ri11;Size fiimów grozy 7XJJS1POl./oa.ja- a grozy pro<l~1'1anvaJne je st na wż lfl e-lc I 

n18lośclwe 
DZIEJE MILOSCI 

Nie md.ailem, 
bo nie śmi~em. 

PRZYPOMNIENIE 
PamiętaS!Z., moja miła, 
Nieba ci pvzychylaiłem 

.JEDNAKOWO 
Mile u dzi~wczyny 
i góry i dol.1ny. 

LF.KCJA GRAMATYKI 

to było właśnie w>tedy. 
a nawarzyłem biedy. 

S\lwnę b!eriną i s!TOnę czj'\nną 
poznałem w ~rach z ładną dziewczyną. 

MODA 
ją potrzeby nastow,bków, bo wj1muj4 mękzryzn. Kobieta J\!.~t przeu,wn.ie 
s;i.ę ai:ęsto sprawam,i lxrnd mw.d,o.cia- m 11d.ewb1~00, wległAJ., z wy)qiOloi·em 1>ych; Obecna moda kobieca, jak Wliemy, ekspo-
11.ych. ga:n,gów d.z:;iewc.!'qd;, /oonj[.iJktam~ kitbre 3q l!ii>S"teryczk>a:m•i. W obu pr.z.ypad nuje nade w,;zysl-ko sukienkę, j a.ko rodwj 

z profesorra•mi. Gl&ivrwm ich tematem lmch f'<l\SlCJl'fl!l»je wid.za. lof!ónJ s:po.k.oj- ubi·orn najbar<lziej predestynowany do siwo-

jeM; teza, że 1lill ŚWieoie i•S'tnieją po- a n.te od:'{JOCZlywa W O/J.S>/0111'nej sai!J. pod- bodnego ukla.c:h,.n.ia na n.im f'. l)()ITI«~lrycz.nych 
1;twory. Watik<t ta11oie 17'.Qg4 wydv.llW(l.Ć CZ'a!S' gdy olb·r:Z1ymvi pajq,/c s1u111:ie po cie- elementów. Obok ornawi•atnyd1 j •uż letnich 

si.ę znva.1·iowa:ne, a.Ie ares.zicz ja1Jgt wn- 'le beZ'1>7cw1wj blondwwai. SLtkien bez rękaw6w. modne są !aikże suk-

wolujq - 'f)'rZ'IJ llllocmupan~a.m.en.cie ye ye C W s~le przycri.q.gam:ia włidza przez kii-I nie z długimi rękawami , prze.znaczo!1e 
f. rock amd roCl<i - ma su,-oj4 wartaść 1W groz.y jeS't coś chQrOll>lfavego . przede wszystK im na okazje popoludiniowe, 

dbn. generacji przifa--.u,"'lJICZaóonej do schro h W przeci.wieiz,s,twiie do irn.nych 'tttdzi ,cockt.ajk Hp. Ręk:awy są w tych sukniach 

fl<ÓW atmnowych ·i a./.arrmów. - imJtele•kt~wi-i1ści. dos<kona•le z:<ki.ją wbite z zasady rozJk1loszowa1ne dolem, bądź ujęte 
Nilczego nfi.e po.rositia>wia si<ę mee z t.ego SIP'M'Wfi", w ciasny m ainkiiet, bądź lc.ź.no opuszczone. 

przy'P(bdilcv.. Zgoorvi.e z :t.ymemiiem CLAUDF: PENNEC - ,.ARTS WlSIRS" Nadają one temu typowi suk ien egzotyczny 
afisze ocie/oo;jq ktrwią. Kaii>deTntU, kWo (.sikffót za ;.,FO>T'IJIT7l-") (meksykiańsk.i, hiszpa11ski) charakter. 
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Rozrywki· umysłowe ~r:f:~~~~~% 
K.RZYżOW;KA 

Poziomo: 1. starożytna budowla wi­
dowiskowa. 9. utwór literaeki o błahej 
tret\Oi. 10. Cęlownik. 11. Niet>e:z:pleczny 
=urek. l'l. Bohaterka książ,ki Fal­
skiego. 14. Główna tętnica . 17. Bom­
ha,rdowanie . 18. Bra•k, pusŁk.a. 19. 
Pr:z::y;prawi.ają rog; jeleniom. 20. i;>o 
cwiczenia. 21. Jednootka tl·UJffiien.nosc; 
t>lektrycmej. 23. Marka cze!lkieg'J sa'. 
m-0ehodu. 26. Imię slyn.nej śpiewaezk; 
2 Peru. Z'/, Ssa,k - a.pa.rat. 29. Ciągle 
poucza i naporni·n>a. :ro. Bezkanie la­
:nie. 31. Symb<>I pl"Zynależności do or­
ęaniz.acji. reltgijneJ. 

(REDAGUJE 
KLUB SZARADZISTOW 

PR?;Y f.,DKl 

1 2 L3 4 5' 6 „ 
.... ,..., ....... !I 

10 

f2 f.3 ..... 14 15 

Pionowo: 2. Owoce rodem z Chin. 
3. Do platyny. 4. Muza z !ką . 5. Rze· 
ka we w~chodniej Angli·i. 6. szczypi•» 
'i. Przewidywania. B. Bryk dyrygeonta. 
12. Wyba1w.iona przez Perseusza. 1.3. 
Czerw<JmY barwnik st<>sowa•ny w far· 
bi.arstwie. 14. Gęsta t'ka·nina jedwabna 
błyszcząca z jednej. a matowa z dru­
giej strony, 15. Kolisty plac. 16. Natu­
ralna rQtZ,pad!i.na w ma,gywie skal'llym. 
22. Jedna z elektrod tranzystora. 24 
Do ja.błek, 25. Prawy dopływ Du;naju. 
18. zewnętrzna część skorupy ziem­
skiej. :>9. Kirem z rO<lltairtych owoców 
t białka. 
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ROZWIĄZANlE KRZYZOWKI 
Z DNIA 24 LIPCA BR. 

·1) wie-sława Różańska - Łódź, ut. Próch­
nika 9, m. 32; 2) Zdzisław O'lszewski - Łódź, 
ul. Tuszyńska 119-2; 3) Władyslaw Lesyszyn 
- Łódź 12, ul. Dzwnnowa 15; ł) Józef Fuks 
- Łódż, ul. Próchuil<a 15, m . 22; 5) A•nna 
Hajman - Łódź, ul. 22 Lipea 43; 6) Stanisława 
!glicka - SJ<iemiewice, ul. S ienkiewicz.a. d; 
il Agata WYlazlowska - Łódź, ul. Narew­
~ ka 2; 8) Franciszek ł.ukaszewicz - Pabiani­
ce, ul. Rzgowska łl, m. 7; 9) Stanisław Stec 

Piotrków '.l'ryb„ ul. wyzwolenie hl. 33; 
JO) J. N<>wicki - Łódź, ul. Gdańsl<a 66, m. s. 

Rozwiązanie krzyżówki z dnla 31 lipca br. 
brzmiało: „oszcz,ędzając systematycznie· na 
h.siążeczce na wkłady wiel<>letnie, z~'skujei:r. 
na jwyższe premie". Nagrody w postaci bo­
nów lowa.rowych otrzymują: 

zoo zt - Ann.a Stani11cha, Łódź, Kiłińskie­
•o 96 a· 
' po uio zł - Anna Oleszczak, Łódź, Kiłif>,.ęlde­
;;o 90, w;est.'1.wa Bednarz, Łódź, 'Wielke>pol­
,ka 41, Jan Rojewski, Kutno, Lelewela 12 
1 Rysz.'1.t'Cl Stelma.szczyk, . Kraszew. 06iecllc 
Andrespol, Rokicińska 52 . 

o te<rminie i miejscu odbioru nagród wyżej 
wym. czytelnicy zostaną p<>wiadomieni listow­
n.ie przez Woj. Oddział PKO w Łodzi-

się t1k3!niny 
g,ladkie z gład­
kimi, wzorzy­
ste z gładkimi. 
bł)"SZczące z m a 
\owy·mi i tp 
Obok tego wy­
&tępują suknie 
w całości uszy­
te z wzorzy­
sty>eh (male 
h--wiaitki, wzory 
„,op ' ', 'V'ZCHrY 
meksykańskie, 
duże tureckie) 
tkanin, prze-
ważnie jed-
wabnych • 

Mikroonowiadanie 

Dziewczyna 
z kolonii 

letnich 
Swie-żo poł<ńona podłoca· 

pachniała wtedy rozgn.anym 
lasem, zapach JeJ mienał 
się z zapachem wa.pna ze 
świeżo otynkowanych ścian. 
rozkleokotany gr:imoCtm skrze 
czai „Tango l\<larina", a 
serce po-dchodziiło do gardła. 

O n a tańnzyła ze mną. 
O n a to :1<naczy jetlu.a. z 
dz1ewcząt kolonijnych, ni 
ładnlejS1Za ni brzydsza od 
innych, osłaniająca skrzętnie 
kawałkiem kre~onu piersi, 
które były dopit>ro zaµ-0-wie 
dzią . Twarz miała tak:i.c jak 
wiele innych 1lziewcząl, mo 
że lylko barqziej upstnO'llą 
piegamii. Ale spojrzała. raz 
i drugi! na mnit>, to było 
wiele, więcej niiti oczekiwa­
łem. 

Noce miałem nitllSl>Okoine, 
już wtedy nie potrafiłem 
'łpać na zbifl>rowej sali, prze 
wracałem się z boku na bok 
na iwardym łuiku w omeki 
waniu dnla. R.a.no zaraz po 
&niildanJu brałem koc i sze­
dłem z książką na odlu­
drie, zaszywałem siię w 
głąb lasu pod jaką.ś s<Jsnę. 
Nie, niie czekałem na to, ai 
jakaś szyszka spadnie mi 
na nos, tę praktykę zacząłem 
siosować znacznie później, 
gdy zawLodły mnie inne 
oczekiwania.. 
Czytałem kolejno wszyst­

kie 1>owieśoi żeromskiey:o, 
chciałem nadro•bić sześć lał 
w-0juy i nieczytanm, waka­
cje kończyłem na „Poµio­
łach". Kulig, tańce we d'\\>O• 
rze, pijane Rafalowe „przy 
jadę w nocy, ,~;>tuka-m trzy 
razy w serce . 
Os.tatnią noc stałem na 

warcie, było to lat.o po w<>j 
nie, szabrownicy, któny 
przeplądrowali wille i bu­
dynki kolonijne, za.puszcza 
li się jeszcze w te str<>ny, I 
s~ojący na wa.roie dostawał\ 
lat.arki i musieli obchodzić · 
teren. Na g-łowe narzuciłem 
koo, dygotałem troehe z 21im 
na. a tNJche z emncJi. 

A o n a spała w sąsiednim 
budynku. Grały świerszcze, 
ks:iężyc osmalał krawędzie 
obłoków. Chłód przenikał 
mnie coraz bardziej, odpę­
dziłem jednak od siebie 
myśl, ie o n a Jeży w eie­
płej p-OŚoielL Nie chciałem 
mącić jej snu. 

TADEUSZ GICGIER 
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• Nowy konkurs Nowy konkurs Kiedy będziemy się odchudzać ~ · 
w e;abinetach kosmet~vcznych? ~ooz: 

' 

Hasło tqqodnia l:Jrzn1i: 
Ubezpieczenie w PZU - zaopatrzenia 

dzieci - to wyraz dbałości o ich przyszłość 
14-dniowe skierowanie 

Dobrze pracują przyzakła­
dowe ga,btnetY' kosmetyczne 
zorganizowane przez •• Urod.q 
i Zdrowie". Zwłaszcza dużą 
rrekwencją ci€91.Y się placów~ 

ka przjr ul. NO<wOt.ki, obshi­
!!UJąca pracownice Zakładów 
im. Duracza i „ Fenix". Obee 
nie również chcą korzystać z 

t.ego punktu kobiety z ,;Ela· 
sticany". Przydałoby• sie Wię­
.:-ej takich gabinetów. ,.Uroda 
I Żd.rowie'' chętnie pójdzie na 
rękę innym za.kładom. k·tóre 
na gabinety kosmetyczne dla 
i.·woich pracownic wygospoda 
rują potrzebne pomieszcz"'n,ia. 

(k) 

wylosowała Urszula Krajewska z lodzi 
Po raz osta,tni losowaliśmy wc:łl«>raj nagrodę - 14-dnimve 

be-zplatne sklerGwa.nie na wcza sy - w naszym kGnkursie pn. 
„Szukamy ha..~la tygoil.nia'". Spośród 2540 od~wiedz.i nagr<•­
d;: wylosowała p. Urszula Krajewska z Lodzi, ol. ~bn:yó­
ska 22. 

Na to pytanie zadane pre­
resowi Spółdzielni „Uroda i 
2.drowie" - L. Rzepkowskiej, 
otrzymaliśmy odpowiedź nie­
zbyt wielę mowiącą. Obecnie 
" -szystkie 15 placówek tej 
spóldziel'llli ma tak szczuple 
pomieszczenia, że nie sposób 
zorganizować tu gi.mnastyki 
1 ustawić specjalnych apara­
tów. A trz,eba przyznać. że za­
i:nterremvanie pań odchudza-
niem je;t ogromne. Swego 
czasu spółdzielnia miała 
piękne plany budowy nowo­
czesnego salonu kosmetycr­
nego, gdzie pomieściłyby sit: 
·.vszy9ł:k.ie po1.TZebn~ llrządze· 
ma stosowane na Zachodzie. 
Niestety. nie otrzyma.no na 
to pieniędzy z centrali. Tym-

Ostrożnie z iywności,ą i owocami 

życzymy jej miłego wypo­
czynku n.a wczasach. Na tym 
nasz letni konkurs lrończy· 
my, dziękująC Czytelnikom 
za liczny w n.im udział. a 
ZURiT i PZU za ufundowa· 
rJe nagród w postaci 9 skie­
rowań na wcz.a.sy. 

W niedzielę - 21 sierpnia 
roo:poczynamy n1>wy kon­

kurs - tym razem dla dzie-

<..'i - na temat bezpieczeństwa 
ruchu. W tym konkursie rów 
nież co tydzień losować bę­
dziemy nagrody rzeczow~: 
aparaty fotograficzne. zegar· 
ki. rowery, W·ieczne pióra 
itp. 

c:;.asem wymagania Lo<;t~1. 
miasta pracujących kobiet, 
rosną. Również pa,now:e 
c:hcieli:by, a:by powsitał sp~­
c•aJ ny gabinet dla Adamow. 
N°ie.stety: i tu z braku loka­
lu spółdzielnia nie jest w sta 
nie zaspokoić szybko słusz­
nych żądań. 

Ro=awiamy z painią m~ 
Barbarą Studniarską kie­
rownik:lem działu higieny ży­

wienia i żywności w Miej­
skiej Stacji SainitM-no-Epid~ 
miologicznej. 

- Ja.kie środki ostroinośrJ. 
za,leca nam pa.ni. w zwią.zku 

z możliwością utruć pokar­
mowych? Sezon owocowy w 
pełni. Wszystko się mote zda 
n:yć. Współorganizatorem konk'.lr 

su i fundatorem cotygodn!•>­
wych nagród jest Wydział 
Komunikacji przy Prezydium! 
RN m. Łodzi. Poza tym na- --------------

- Myć owoce bard= dn­
kładnie. Wiele z nich jeat 
spryskiwanych środkami owa 
clobó}czymi. nie zawsze dla 
naszego zdrowia obojętnymi. 

Poza tym wube skórki ni~ 
których owoc&w mogą CZ!l" 

grody fundują: Handlowy 
Dom Dziecka i PZU. 

SZJCZeg61owe i<nformacje oraz 
warunki uczestniczenia ~ 
t:~m atrakcyjnym lwnku~e 
podamy w jednym z najbhz­
szvch numerów „Dziennika". 

(wit) 

Niedzielne 
in1prezq sem sww-Odować niedyspoey-

281 ,Spotka.nie „ polską pi<>- cie żoładk<JWe. Stąd wniosek. 
senką" _ 0 godz. J6 w Parku że należy ściągać skór1'i 
Poniatowskiego. Nauka piosen- brzosh.-wiń, · morela i ponrido· 
ki „Serwus pa.nle Chiff" . rów. 

w Parku im. A. Mickiewic~ - A jeśli ebodrd o lnoe 

k• - o godz. 16 KL ZMS organi- owoce? 
Rozbudowa Bibliote I :mje: quiz historyczny, wyste- - Istnieją rejQ!ly leśne 

py amatorskich zespołów mu-
unl.WersyteCkiet" zycznych artystów estrady o- spryskiwane środkami prze-

zakladom udzieliliśmy pozwo 
lenia sprzedaży Jodów luzem. 
W pazostałych sprzedaje s1ę 
:ooy wyłącznie . pacz:k.owane. 

R.mmawia.ła: Al. 

~-----11110 ·I M.! Tf:M.!'!'V • 1 --·--·-······· -· =~ •i 
• P'!"oZR~ r~~= 1111111 _____ _ 

Uważni Czytelnicy ;,Dzien· 
ni-ka" zaobserwowali z pew­
D<>Ś<:ią. że na jego lamach 
znaczmą część miejsca przezna 
cza.my na informacje i pr<:>­
blemy wysuwane w listach 
nadsyłanych do redakcji. 

Praginąc nasz kónta.klt 
odbiorcami „Dziennika" za.­
cieśniić, począwszy od bieżą­
cego tygodnia pisać będziemy 
a..-tykt:.ły problemowe 1 in­
formacy .Jne na tematy w:ysu­
wane przez Czyteliników. 

LALECZKI LOWICKIE.­

... oraz wyclnanki i piękną 
ceramtk.ę otrzymal wczoraj 
9klep CPLiA naprzeciwko 
Grand HoteltL W ek.lepie 
tym zaopa.trywaJo się wczo­
raj sporo turystów zagra­
nicznych odwiedzającycll na 
sz,e mia.sto. Dużo kupowali 
i chwalili uprzejmość sprze 
dawczyń ora-z ich dobry 
gust. Niestety. w parze z 
tym n1e idzie urządzenie 
wnętrza sklepu, które stra.­
szy brudnymi i dawno nie 
oclświeża.nymi ścianami. 

35 TYS. PACZEK LODOW.-

. .... Snieżka" i ;,Bambino'! 
zjedli wczoraj łodzianie. 
Na d:Zliś pr7ygotowa:no ?.a 
tys. opakowań „Snieżki". 
Jeśli po"'oda dopisze. a na 
to się ~i - lod&w ~ 
dzie na pewno mało. ale 
de>póki produkcja odbywa 
Slię w starej wytwórni PrzY 
ul. Kilińskiego, trudno utra 
fić. 

SZLAKIEM 
TYSIĄCLECIA • .; 

... wyruszyły wc?JOt"aj z ~ 
dzi dwie młodzierowe wy­
cieczki krajoznawcze. Wy:­
cieczkom t.owllJ!"Zyszyli prze­
wodnicy łódzkiego oddziala 
PTT-K. Po drodze ml-Odzież 
zwiedzi zabytki najstarsze• 
,o polskiego miasta Kali­
;za oraz pierwszą stolicę 
Polski - Gniezno. 

{it.b) raz czesć programu „Et cete- ciwko szkodnikom. Nadleś-

Piękny gmach Bibli<>teki Uni ra" nktwa mają obowiązek po- * PIĘC MINUT PRZED ZE ZWIĄZKU 
NA KONTO ZLP ul. Na.ruto- w· o§rodku Wypoczynku Włók wiadarniać o tym specjaln."'- DZWONKIEM RADZIECKIEGO • .; 

A. Z .: Chcę wpłacie· składkę wersyteckiej przy do- niarzy (Pi.otrkowska 262) - o mi wywiesz:karni. Jagody bo- * DZIE~.., NA TOW „ "O- w~~j do 
wicza ma być - jak się l!odz. IS rozpoczyna się ,.zie- . zb' tych ole~ _ i, ,,.... ... pnyjecha1o ~~-n.a pomnik dzieci. któr~ ~<>sta- - W1em ierane w ~ __ _. . M 

d e t t wiadujemy rozbudowanv. lony festiwal", po·lączony z wy 1. h -0""' '·ać ,..;e przycz.y WEJ Lodzi 16 ~IAA'Uentow z o-
l:y zamor owane w czas1 os a stęp'1mi a•rtystów scen lódz-1 icac m "'" s„ ~· , k J t to już siódma 
nkiej wojny. Proszę o podaniP Nowe skrzydło, które powsta- kich. ną dolegliwości przewodu po * W SOBOTĘ WIECZO· :;., w~ieeI! tegoroc~ych wa-

onta. nie, przeznaczone b~dzie na u- ó k j ż d.z 10 karmowego. 
RED.: Wpłaty na wyżej wym. W Artlir w " u 0 go · RF..M kacji, grtLP.a studentów 1:'3--

pomnik (zaznaczaj ąc n.a jaki żytek Akademii MedycLOej . Bi rozpoczną si<: różnego roj1.aju - Ozy ma pa1u.i mgr spe- dzfockich, którą gości Mi~ 
cel) możn.a wnosić na konto blioteka ĄM mieści się obec- Imprezy Po.ka.zy ;;portowe i · cja.l:ne zia.leceni.a.? .._ _ _.. ku' +~, dzvna~""~·~· H-"-

1
. Stu--

amatorskie. zawody. występy ..., pierwsze - •Y' · •Y = ·su .vuvw .1 """" Związku Literatów P o lskie» w nie w warunkach urągający<'h tea•tru .. P•noki<>". artystbw S«>n - W 9woich najnawszych cyklu, jakie ukażą się już dencki. Studenci będą w 
Warszawie. A oto numer kon- · m higieny I przepisom ló<l7.ki<!h oraz za,b.awa ta!1ecam'a pracach naukowych. Ja.poń- wkrótce. Piszemy je na ży- LodL.i około 4 dni. 
ta NB'.P IV Oddział Miejski I przepiso · I ł t (w1t) czvcy stwi· ~r"--i· ą, """ goto-
1528_9_41 99. przeciwpożarow}·m. !kl przy muzyce z P Y • , ~· ...,,... ~ czenie: ma.m przyg-1>towują- PRZY OKIENKACH _.:.::.:::~...:..::_ ________ _.'._~::::.::.::..:.:.:::.:.:...:.: _ _ _______ ..:.._ _____________ , wane owoce i w&rZywa. mi- cych dzieci dO S'.lkoly, kole-

WAŻNE TELEFONY 

...-.--„-~ mo Że traca na niek:tóry·~h POC'ZTOWYCH ••• 
-----------------------.... ---------~ ·--~ ł ~. w~1·ch wa~t-'ciach witamino .jarzy ora.z kobiet prowadza-I ... dłnnie kole3'kl. 15 u--a 

~ ~ " "" cych ~-l>SPl>da.rstwa dont·OWe. ....,, ł"J ~ 
Szpital lm. '.Pasteura, ul. ł vvych. stają się w tej forrni-e termin uiszczania opla.t za 

Pogot. Ratunkowe 
pogot. i\'10 07 400-00 
Kom. MO m. Łodzi 
pogot. Energetyczne 
S1'ł'aż Pożarna 
!Jl.form. telefoniczna 
lnformacja PKS 
le.formacja PKP 
pogot. Oświetl. Ulic 
pogot. PZl'\iot. 

TEA'l'RY 

M 
soo-ou 
2S2-~Z 
334-28 
08 
03 

265-96 
581-11 
220-~9 

533-0~ 

OPER·ETKA (ul. Pół·noc­
na 47/51) ,,Noc w We­
necji" godz. 19 
15, 3. nieczynna 

Pozostałe niec·~Ynne 

MUZEA 

MUZEUM HISTORII RU 
CHU REWOLUCYJNE­
GO (Gdańska 13) nie­
czynne. 15. s. czynne 
g. 8-15 (tylko dla wy 
ciec:zek) 

MUZEUM ARCHEOLOGI­
CZNE i ETNOGRAFI­
CZNE (Pl. W-0lności 14) 
ozynne g. 11-17. 
15. 8. nleczynne 

MUZEUM HISTORII Wł.O 
KIENNICTWA (Piotc­
ko"'Ska 282). Wystawa 
, Włók:ienniet\11-"'J wczl}­
raj i dziś". „Tkanin~ 
polska'" czynna od g. 
11-16, 15. 8. nieczynne 

WYISTAWY 

O~RODEK PROPAGAN­
DY SZTUKI (Park Sie n 
kiewicza). Ogblnoool­
ska wystawa fot'lgraf! 
ki marynistyczn~1 g. 
10-lll. 15. 8. nie<:zynny 

DOM TECHNIKA (Pia~ 
Komuny Paryskiej "il. 
nieczynny. 15. 8. ..wy­
stawa osiąg.nieć pr7e­
myslu" czyn.na g. 10--18 

zoo (ul. Kon~tantynow­
ska 6/10) czynne w g. 
9-19 (kag czyrnna do 

CU?!!dzie?KtfDY? 
Wigury 19. ł łatwiej przyswajalne przez Za.pl"as'ZIWTly Cv.ytelruków dv odbi-0rniki telewizyjne. ra-

Chirurgia Północ - ł organizm. Można więc spró- ffza.d.a.wania" nam tematów, dimve i irun'e i jak co mie-
SzpitaJ im. Sterlinga, uł. ! bować. Ale iro~ować k.rótk"~· na które ich zdainiem naJeia- siąc lodzi.anie ziwiekają na 
Sterli.nga 1/5. Wnucać owQCe cz.y wa.rzywa ostatnią chwilę. Nairzekam:r 

l,aryngologia: Sz.p. tm . do wrząbku. łoby pls·ać i zapewnia.my, te na opieszałość panienek z 

Pirogowa., ul. Wóloezań- "' _ Ozy zdM"Zyły 8'1ę w Le>- h(.dziemy się sta.rać te tema- okienka,' lecz czaśem' "frze-
ae tylko w dni oog<X! chu" od lat 11 (USA) s.ka 195· . ł Mi za,trneia loda.mi? t.:r UW2ględni.ać. lhiękujerµy! ba powiedzieć sobie: mea 

.ne). 15. 8• ja.k wyżej g.. 16, „Przemionęło z ok.uh•tyka: S"'i>•ta·l Im. ~ _ Jak dotychczęs nie. w cu1pa. .. 
LATRl' LETNlE - wiatrem" od· i.at 

14 Ba.rllcklego,. ul. Kooch'I· " cale" Lodzi zaledwie kilkU fWiit) •W! 
· · ~. kwia <USA) goóz. 18 . >kiego :la. ; .1 

w:'< ie przysyU•J - 20.1~ STOK! (Zbocze) Bo\łjk1 Chirurgia 1 J.a.ryngolo-„ --------
~w» iusM ty~ko w P~ ~L •• ~ 15 "okropa-t•h a~eci~a : ~- ~ . immm~~muunaunuu~~wm~~~~~UUWIWHUWHUUWW~ 
(Kino czynne na zona (.pan.) od I Kc"110!pnic.klej, ul. Spoc-" 
::Ir,• pogodne! lf> (czech.) g. 16. ~'8. 20 ,„ :36 /:;!l ; R J • • ,J. l • • . 
15. 3. jak wytej 15 8 ,Okropna :.<<>na'' . I a o i; Ul 

"~~~:gnC:~~trk~w~~uł
1

,: ";~i~o '18
(r, ,;<'mumt>y T/9i tw~r~!:~~as.:p~~~k~~:; d:· L L tZ tZ L Z } d --

„Tajemnica starej ko- „Holc<rlllerska przygo- llck~ego, ul. Kopc1ńsk1e-l 
palni" od I.at 9 (.ang.) Ila" od lat g (ang .) g. ito .2. NH:.i>ZIELA, li SI-ERP~ ud~iałem solistów. 2ll.OO D-z.iennlll:. Kwa.rtet smyC?)kowy G-dur opttS 
g . 15.45, 13, 20.lo, 15. „wszystko dla pań" Toksykologia: I Cen- 21.2;2 Muz. tanecZlla. 22.0G Ogól- 106. 23.50 „Melodie na dobranoc". 
15. 8. j.a•k wyżej od lat 18 (franc.) g. trc:lny szpi·.a1 Klinl~ny PROG&AM 1 nopolskie wia.d. sportowe. 22.io Z4.00 Wiad. o.os Program ncxmy 
z K (I~ h nów"!< 9 30 15 8 Wszy z k' go J.l.J CL) Lokalne wiad. sportowe. 22 .30 z Rw..gl, PR w Gdańsku, 

l" A.J A oc .a .· 17.15, l · · a·n.,;" _ _,_- WAM., .eroms ie · 8.00 Dziennik. 8.15 :r. H.ay<ln - Niedz.ieln - wieczory muzyczn•„ 
- Pionowa 4) „Koniec s.tko_ ~la p g.......,.. 16, • ~ T·n· ce z ""i r·~·•utowvch. 8.30 
naszego świata" (poi.) 17 1, b 30 .... ~ - "" , 23.36 Melodie na dobranoc. i3.SO 
od Lat 16 g. 1-7, 19.30 ~wiT' CB~iuckl Rynek ó\'1 Chirurgia Połmtnłe - Przekrói m':!·zyczny t~ęoon:.t. Wiadomości. 
15. 8. nieczynne „Wojtuś i Bacuś" p.r. Szp!ta.ł !m. Plroi:owa. ul.; 9.~0 W1ad. 9.0• „Fala 5ó • 9.15 

· k .„ kl d _,_ 1 · 4S w ·'!V 1 ań ·ka 195 } Rad. mag. wojskowy. 10.-00 Dla 
HAI.KA <Krawiec a "' ol 5 a: · ~<>""'- · ~6· ·„ "c ' 0 cz s • r dzieci sluc.h. p.t. "Złote pióra". 

„Niespodzianka" sltl kra3u Komanc~ w !"' Chirurgia P6łnoe -ł l-0 . .20 . Zielone llsci.e lata . · ll.40 Mó 
!?. 12. „Człowiek z Rio" r.o.rama) od la0t 16 ni; ·~l <;zpltal Im. Biegańskiego , ~ wi przyroda , Mazew.nictwo" f<l>I. 
<>d lat 14 (franc.) g. ff. 15.45 .. rn, 2fi · 15· .. "'· Knlaziew!cui l#S. f 12 0" \"ia<l 12 io Fel Plamy ·•a 
15. 17.30, 20. 15. 8. ,,l\fan1 ,.\.y kraJU Komanczów'' · ł · "'. ,: · · · •' . u, 
?o \at" od lat 16 (radz .) g. l<i. 45, 18, 20.15 La~~gologla: Szp. ~·i 1;llapie . 12.~ „Jarmark cudow : 
.l(odz. 16, 19 rATRY (Sienl<1ewicza 41n Bd.rh.ck1ego. ul. Kopciń· ~ .3.20 Po Je.:inej pias"?~· l3:3b 
ŁDK (Traugutta nr !Sl Program dla iizlecl - ··l<'ego 22. r Prze:glą-0 p.:;sy lit. 1.l.40 R.adt-0-

„Dwaj z Teksasu" od. •·Wyprawa odważnyel)" . Okulistyka.: SZpltal Im.; stacia .~a.rc_rska: 11:3'> "W Je_z10 
s ) Ranaurek" owa _ .1. : ranach odc. wtej!<ki pow. l~.oo 

lat 11 (pa.n., U A g. „ ..,.„ • " 0 J0-U.Schera, ul. ML iono· Impresje hi::>z.paliskie w muzyc~. 
1 ~ ~o 17 IS. 211 ptaszki • ..Start w:a 14 .. 

6 
. 

·· • · Trzy po trzy" Cho · IG.00 w .100. I .~5 Tyg0<1111owy 15
• 

8
• jak wyżej dzl lis kol1> • d~~gi'" .chirurgi~ I. laryngo.lo- ł przegląd wydarzeń międzynar. 

MŁ01>A GWARDIA (Zie g. IO, !.!. 12, 13, l4, 15. ~?a dz1.ecu:ca. Szp. tm~ł 16}0 •. M.a1.ka Cour~e 1 jeJ dzie­
lona 2) „Długośc poca lG. 17 (poi.) . „Zona dla , O:-c>n~pnick1ej, ul. Spor .I c1 słuch wg sztuki B . . Brechta. 
łunku !IO" od lat 16 Australijczyka" (oa.n.l :ia .6/50. lf I?.% J.azz dla . wszystkich, .1&:05 
(czechosl.) g. :6, 18, 20 00 lat 11 (poi.) godz. Chirurgia szczękowoJ~ Frzeboie z m.us1.c-hallow - sp1e-
15. s. jaik wyżej IS. 20.15. 15. 8. Program twarzowa: Szp. tm. ·Bar· wa P . Lee z ork. J. Marshalla. 

\lUZA (Paoianicka 1'13) dla dzieci godz. 16. l7 lłckiego. ul. Kopcińskie- !8.2G Ko.n<:el:'t _muz. ope·retkowe! 
najki pr. ski. godiz. 14, „Zona dla An•tralijczy go 22. -'z na.gra.n ork. i chbru PR "' 

„czarny tulipan" (pain., k „ g Hl 24l 15 k 1 . • J;n t t t f Krakowie. 18.45 ,,'l'an1ec kogu 
!r3'1lc.) <Xi lat 14 g. L.~ . a · • · i'oksy 0 ogia. ~ Y u ł tbw" bumoreska. IS.OO Kabare-
li.30, 20. · 15. 8. „Czarny DYZURY APTI;m: Me-Oycyny Pracy, w . Te .ł c:i.k reklam·~Wy. 19.15 Mu.z. roer . 
tulipan" g. 15, 17.3-0, 20 resy 8· f 20.~ „Tydzień . w kraju i na świ~ 

TELEWIZJA 

n.55 Progr+wn dnia (W), 13.00 
Pro·gra.m z cyklu: „ W starym 
ki.nie" (W). 14 .00 „Weneizuefa" -
repWta.ż !llmowy (W). !4.l5 •. Ml· 
chał Anioł l jego czasy" - film 
prod. wło&kiej (W). 14.4<i „Na 
wiejskich ruszto.waąiach" pro.gr. 
red. wiejsk;ej (W). 15.15 "Kotlta 
przemieniona w kobietę". Opera 
komiczna w I a.kcle Jakubil 
Offenbacha (W) . 16.1$ PKF (W). 
:G.30 Mięclizynarodowy mityng 
lekkoatletyczny. Sprawozdanie ?e 

t.adio.nu Legii (W-wa). 18.30 
.,Wiei.ka gra" - teleturniej (W). 
19.20 Dobranoc (W). 19.30 Dzlen· 
nik (W). 20 60 „Wesele" film fa,O. 
prod. radz . (W). 20.20 Niedziela 
sportowa (W-wa. PO'Lnań. W-wa). 
20.45 Festiwad muzyki r02.rywko­
wej oa-lmacJI. Finały. Tra.nsmi­
sja ze Splitu (c:i:eść I), 

„Samson" (pan., po'.l kc, _.;ska ti7, Piot~kowska ska, ni. S1enk1ewu:za 137 Wieczór ,uteracko-n:uz. 20 .. 30 .• Ma PONIEDZIAŁEK, li SIERPNIA 
POLESIE {Fornalskiej 37) Pl Kościelny g '.P!oti·· Nocna .pomoc. Jekar-l ci<> . 20.W W1a.ct. sportowe. 20.~C 

o<1 la.t 14 g: 15, 17, 19 . ~C? Obr. Stalingradu :s. \<'l .444-44 przy1muj<? zgł-0 tysiakowie.". 21.~ TanC1Zymy. 
15. 8. „Sw1at Henry , mii Czerwonej a, Pl. ~z~nia telefo.n1czne na 21.35 Ra<l10ka>ba.ret ~Trzy po 

PROGRAM I orienta" (pan., USA) ~. r koju 3 w:zyty d·omowe lekarzy trzy 155". 22 .35 „Na starą nutę". 
od \a.t 14 g<Xiz. \7 19 ° · w godz. 19-5. W ambu-' 23.00 u wyd. dziennika. 23.10 8.00 i>'ziennlk. B.18 Muz. 8.44 

PROGRAM IJ 

8.30 W'!ad. s.35 Kcmcett rozt". 

go<lz. 18). 
PALMIARNIA 

goctz. 10-18. 
15. 8. nieczynna 

!'IONIER (Franc1sz.kańs1<,< 15. s . 11 latorium in~erni.•tyczn:\'m !f Wiad. sportowe. 23.12 Komunikat „Początki WOJJIY l3-letn1eJ" aud. 
31) Bajki - ski. g. 15 Piotrkowska 165 Nan1 przyjm<>wam są na miej Pol. Zw. Motorowego. 33 . 1~ N.-.r 9.0-0 „Zabawy _ zawody wy-

otwarta w 'i;'~~~~g.; ~~eń;~ •. o1~, I~ ;~·tic~':iat~ka ~~bia;';~~: ~~~ho~~~~ram~ ~.f!~~ ::c~r~;~~~m~oc~~- z24.~oz;~~~; g;p,":~ ;-24lprzigo~~·l~t;~d. ~~~~; 
15. 8. „Słonce 1 c1en" kawsk.a 307 Limanowskie- stycznymi w godz. \6-7. PR w Krat<ow.ie. Czajko-ws·kiego. 10.00 „.Ja·lt zd'>-

9.30 „W Jeziora.nach". 10.00 Wiąd. 
10.05 Koncert. 10.50 „P~ WołG­
dyjowski" odc. pow. H . Sienkie­
wicza. Il.Hl PoraQY praiktycizne 
dla kobiet. l!.20 Muz. poważna. 
12.00 z kraju I ze śwfa,ta. 12.25 
Melodie ro-zr. 12.4'> „Czy choroGa. 
naszych C?asów''?' aud. w op'{". 
I. Ttrnne. 13.!-0 (Ł) Wiad. sport.)· 
we. 13.20 CL) „Melodia. rytm i 
piosenka". 13.45 CL) „Nad Ln­
~iążE: wraca spokój"' rep. 13.55 
(Ł) Nauka - praktyce. 14.00 Ko!!. 
cert pol?ołudniowy. H.35 "Fal.a 
56". \4.45 Koreańska muz. lud. 
15.00 Mm:. rozr. 15.30 Dla dzieci 
>łuch. pt. ..Wieczór kolonijny". 
is.oo Wiad. 16.05 Publicystyka 
mi<:<lzynarodowa. 16.1.$ .• Sylwetka 
kompozytora - St. Niewiadom­
ski". 17.01 IL) Akt. łódzkie. 17.!5 
(L) .• o rekrutacji polemiczinie" 
!com. 17.3(1 (Ł) Z cyklu „Małe? 
zespoły ir.<trumootalne" gra A':'!• 
to.ni<> ..... kwintet. 17·.45 rŁ) Mo­
~kiewska otk. kameralna. 18.0~ 
rr~> Piosenk! 2 różnych stron 
<wiat.a. IB.29 (Ł) ., T<>.chnlka tea­
t~alna" rep. 1.11.45 Aud. Red. 
F.konom. 19.00 Wia<i. Hl.OS Mw. 
I aikt, 19.30 Koncert z nagrań 
<:>rk . ka·meralnej PR I tel. w Ka 
•owicach. i9.5P Współczesna PO<!'­
zja a•mery1<ańska. 20.09 D. e. 
koncertu. 21 OO z kralu I :Il<' Swl'> 
•.a. 21.:17 Soort. 31.40 Wlaz.anka 
nastroiowyoh melodii n.oo Kon· 
"<'rt chóru a ca'!)ella PR "><r Kn• 
kowie. 22.20 Rozmowv o wycho­
waniu. 22,30 Włe<:zorna serenada. 
·~.05 ~ra· ork. ta.neczna PR. ~.50 
Wi.a.dolll-Ollci. 

KI N A 
y,<>d.z. 16. !8, ~ . ęo 80, SpC,ma 83. N<>ena pOlllOC pielę~-, być SZC<!ęście" fragm. pow. „Zie-

;•OKOJ .rKazlm1erza 6) niarska, Al. Kościuszki PROGRAM li'. mia". 10.2'! „Ry~m t piosenka". 
, Poszukiwacze skar. s t 1 3, 4 9 j , Jl.OO Koncert estradowy. 12.M 
bów" skł. godz. 11. DYZURY SZPITALI 4 • e • ~ - 9 przy !"u ,e 8.00 „Moskwa z melodią t pio- Wiad. 12.J-O P~l. muz. lud. 12.15 

PoLONTA - ,,J,ekarstwo „Trzy plus dwa" (pa- ~~ło~e~!,8gi d~el~~~zn: senką słuchaczoi_n polskim". 8.~ Ro.lniczy kwadrans, 12.4<) „Wię-
lla miłość" od Lat 

14 
norama) od lat 12 S?.płtat im. H. Wolf W1ad. 8.3S Ra<ilo-problemy. 8.5.i cej. lepiej. ta'1iej". 13.00 z twór 

<P<>l.J god•. IO, 
12

-JO , rradz.) g. 15.45. 18, 20.15 ni. Łagiewnicka 34/36 g<Jdz .. !9--4. (Ł) Koncert życzeń. 9.55 (L) Pre czo;;-ci• J. Haydna". 14.00 „Nasz!! 15 
1
7

.
3
o 

20 
15. 8. „Trzy plus dwa" r.rzyjmuje l'Odzące I cho $w1ąte<?7.ll~ J?Ont<>C le- gram tygodnia. 1-0.1-0 (Ł) „Nowo- codzienne s.prawy". J4.15 Grają 

1
5
. 8. jak wyżel g. t5.45, 18, 20.15 rf' ~inekologicznie z k~rsk'.': Dz1e\~1ca Sród· sci Wydawn!cze". 10.30 CŁ) Kon- ork. ro·zr. 14.35 z nagrań poi. 

1'VISŁA „o carski !łF-RORD mzgow~ka tl dz!eln1cy Bałuty ~r-a:z z n11eśc1e - Piotrkowska cert popularny poi. muz. sym!. artystów. IS.OO Wi.ad. 15.05 z ży 
TELEWJZ.JA tron" od lat !4 (bułg.) „Madame sans Gene" 1l~Jonowej Poradn.i „K' ' ~· tel. 271-80 .. Bałuty - \I.OO (ł,) „Gra wesoły pocią~" eia zw. Rad<z. JS.25 Melodie pa-

l!'<>dz. 16. 18. 20 (panorama) od lat 18 pn:y ul. Zbocze 18 l Wy < •• Pacanowskie) 2. tel. - a.ud. 11.3-0 (Ł) Gershwin: .• W111

1 

ryskie. !5.5G „Ubezpieczenia do-
1 

PM!\an.!a 
15. 8. jaik wyżej lwi.> g. 15.45. 18, 30.15 ~'>kiej .12 i ~. rejonowych 511-00. Górna - Lecznl- zanka z ()p ,Porgy and Bess". browolne". 16.00 „Popołudnie z 15.55 Sprawozdan e z 

l'VOLNOSC „Pani~ 15. 8. jak wyżej poradni •. K przy ul. C?a 2/4. tel. 440-62. Po· 12.os Wiad. 1.2 .10 wa.rszawsk! ty- mlodoocią" . 17.55 Wiad. 18.00 
Kt>n 1 zakończenia centralne' ~ 

inspektorze" od la.t 16 Hrt'.\1A (Rzgrowska o.r 84; K:::~przaka 27 .1 Sr!'brzyń lesie - AL I Maja 42• godniil< dźwiękowy. U .35 Poranek cert rozr. 18.43 Kwadrans z de- klady LZS ora'Z finałowy mecz 
~~~:> i!ic ~~~·30 • 20 ~.~r;~„g~dydla ~f~";~io;;: ~r!~o:Loasz~ta~I. ·~:rz~~ ~e;i>lta~;35ti. :i~d;~SJ. ~Y~~- z~!;!iu P~~. t;r:.e 13~':: · .;:_ ~~~~ł,· n~·~zi~°'P~!~~;i~y.z 1':.~ i>ilki nożne) o Puchar PolSld 

\'Vt.O-NJARZ - ,.Marki- „Maty karp szuka sła rod.Jl1c>;a 7(9.-:- z d?.ieJni Zgł~zenla telefoniczne s:poły instr. „The Sha<lows" oraz „z ksi<:gars:kiej lady". 19.10 ·• ?.:e C.órnik Z:.brtt - Legia W31"S:o,:a-
"" wy", „Odważny zając" C'i Srodmie.•cie ~raz .~ :-.a wizyty domowe pt'zyj .Joe „FJ.ngers" ca.rr. H.00 Ra<li•)- wsi I <> wsi". 19.30 „Od Gren•- wa (Pozrniń). 18.4S „Sło.mla!ly 
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Łodzianom nie dopisała kondycja
Pierwszy występ piłkarzy ŁKS 

W obecnych mistrzostwach przed 
własną w idownią nie przysporzył 
im  laurów. W idowisko było m a­
ło ciekawe, denerwujące. Mecz 
przyniósł łodzianom zaledwie je­
den punk t w w yniku remisu 
uzyskanego z GKS 1:1 (1:0).

O poziomie gry nie m a co 
wspominać. Była to twarda, ty­
powa walka o  punkty, zbyt czę­
sto zam ieniająca się w bezładną 
kopaninę. Błędów popełniano 
bez liku , znacznie jednak wię­
cej zaw inili ich gracze ŁKS. Na­
wet w  K  lidze w idzieliśmy dużo 
lepszą grę, której nie da się 
porównać z wczorajszym wido­
wiskiem.

Zaczęło się od tego, że trójka 
sędziów warszawskich spóźniła 
się o dobre 15 m in . Ju ż  uzgod­
niono, że mecz będzie prowadził 
jeden z sędziów łódzkich, gdy 
zjaw ił się sędzia Majdan.

ŁKS natarł ostro i w 3 m in.

Sadek in ic ju jąc przebój padł pod 
cięty na poi u karnym . Podykto­
wano „jedenastkę”. za  chwilę 
p iłka wylądowała w siatce GKS. 
Tak silny był strzał Sadka, że 
bramkarz ani drgnął.

Goście zdetonowani tym wyda 
rżeniem pozwolili ŁKS na prze­
jęcie inicjatywy. Niektóre akcje 
łodzian cechował nawet pewien 
rozmach, nie brak też było strzn 
łów na bramkę. Szczególnie nie­
bezpieczny był strzał Suskiego.

Upał sprawił jednak, że łodzią 
nie zaczęli zadziw iająco szybko 
opadać z sił. Jak  się później 
okazało był to jeden z czynni­
ków decydujących o sukcesie %o 
ści. bo tak trzeba ocenić zdo­
bycie przez nich punktu.

Na dom iar złego ŁKS od 63 
m in. grał w 10, gdyż rozbity Bia 
łas musiał opuścić boisko. Taką 
szansę goście postanowili wyko­
rzystać. Rzucili się więc do ata-

zachwycili. Z boiska ..wiało 
nudą“. Cd momentu zdobycia 
bramki przez Fabera gra sta­
ła się ospała i nieciekawa. Do­
piero po dość składnej akcji. 
Herman podwyższył wynik na 
2:0.

W Bydgoszczy niespodzianka
W Bydgoszczy Z a w ija  prze­

grał z Pogonią Szczecin 0:2 
(0:1) Bramki strzelili: w 10 mi­
nucie Ławioki i - w 84 samo­
bójcza.

Przez większość meczu pił­
karze Zawiszy przebywali na 
polu gości, jednak drużyna Po­
goni była zespołem lepszym.

Pogoń zastosowała skutecz­
niejszą taktykę, przetrzymując 
umiejętnie, częste, ale niesku­
teczne ataki wojskowych.
Bydgoszczanie jedynie przez 
20 łłun. — po utracie pierwszej 
bramki — pokazali niezłą grę. 
uzyskując zdecydowaną prze­
wagę. Z wiiny obrony, padły 
obydwie bramki.

■ir
Kuch (Chorzów) odniósł dru­

gie zwycięstwo, tym razem nad 
Śląskiem (Wrocław) 2:0 (2:0).
Bramki strzelili: w 13 min. Fa­
ber i  37 min. Herman.

Chorzowianie swą grą nie

MB ŁffG/4
Garbarnia pokonała Gwardię 

(Warszawa) 1:1 (2:0).

ze
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N IEDZIELA , 14 S IERPN IA  
P IŁ K A  NOŻNA. Start — Hut­

nik, I I  liga godz. 17, stadion na 
Ju lianow ie. Liga m iędzywoje­
wódzka ŁK S I I  — Łom żyński KS 
godz. 11, u l. Ogrodowa i w Pa­
bianicach W łókniarz (F) — Avia 
(Świdnik) godz. 11.15.

F inały mistrzostw Polski Jurno 
rów godz. 9.30 M KS Hala Spor 
towa — Zryw i Cracovia — Gwar 
dia (W-wa) na stadionie przy ul. 
K ilińskiego 188.

LEKKA  ATLETYKA. Mecz m!e 
dzynarodowy ŁK S — Liberec 
(CSRS) godz. U na stadionie 
ŁKS. W  poniedziałek o godz. 
17.30 dokończenie meczu.

KOLARSTWO. Wyścigi dla mc 
stowarzyszonych na 30 i 40 km 
Rudzkiego KS. Sta-rt godz. 9.W. 
ul. Rudzka 37.

R e k o r d  ś w ia ta  
s zS o S e lf N R F

Pode zas m  i ęd-zyn a r od o we go 
m ityngu lekkoatletycznego w 
Wiesbadenie, sztafeta biegaczy 
NRF ustanowiła rekord świata 
w biegu 4X300 m - Niemcy u- 
zyskali czas 7.06,5, poprzedni 
rekord należał do Belgów 
wynosił 7.15,8. Drużyna niemie 
cka biegła w  składzie: Kinder, 
Adams, Bogatzki i Kemper.

ku, stawiając wszystko na jedną 
kartę. Chwila nieuwagi deienso- 
rów LKS sprawiła, że Strzel­
czyk zdobył dla gości wyrównu­
jącą bramkę na 10 m in. przeć 
zakończeniem spotkania.

Trudno dociec dlaczego posta­
wa ŁK S  była wczoraj tak sła­
ba, dlaczego kondycji starczyło 
drużynie zaledwie na pół meczu, 
dlaczego wreszcie było w niej 
tak wiele słabych punktów .

Nie dopisał Kowarski, który 
swą asekurancką grą najbardziej 
denerwował w idownię. W ataku 
Kowalski czuł się nieswojo, zbyt 
często zawodził Studniorz jako 
prawosikrzydłowy, wieie słabych 
momentów m iał Sarna. Nawet 
Suski grał nierówno. Wilczyński 
popełnił trzy kardynalne błędy, 
dwa razy wypuścił piłkę z rąk, 
co uszło m u bezkarnie, lecz 
trzeci jego błąd kosztował utra­
tę bramki. obow iązkiem  jeigo 
było przeciąć lot piłk i scentro- 
wanej z prawego skrzydła i tym 
samym uniemożliw ić Strzelczy­
kowi główkowanie. W ilczyński 
tego nie zrobił.

Cały ciężar gry, szczególnie w 
drugiej połowie spadł na barki 
obrońców. Szefer, Szadkowski, a 
2właszcza Gutowski, który nie­
mal zupełnie wyłączył z gry naj 
groźniejszego w zespole gości 
Szmidta, grali ofiarnie i niemal 
bezbłędnie. Co ciekawsze, że oni 
to właśnie zachowali świeżość 
do ostatniej chw ili.

Bezstronnie stwierdzić wypada, 
że GKS zaprezentował się lepiej. 
Nieco wyższe zaawansowanie tech 
niczne sprawiło, że goście adre­
sowali piłkę celniej, grali p łyn­
niej i widać było w ich akcjach 
więcej ładu. Jest to zespół wy­
równany i trudno się było dopa­
trzeć w n im  słabszych punktów . 
Jeśli kogo można wyróżnić, nie 
krzywdząc innych, to chyba 
bramkarza Czaję. Mecz oglądało 
20 tys. widzów.

ŁKS: W ilczyński. Białas, Szad­
kowski, G-utowski, Szefer, Sama 
Suski, Studmiorz, Kowalski
(Sass). Sadek, Kowarski.

GKS: Czaja, Wraży, Piecyk, 
Geszlecht, Sobik, Morcińczyk, 
Minor, Zuzok, Szmidt, strze l- 

i czyk, G lik (Paszek).
1 K . ROZMYSŁOW1CZ

K o n k u r s
.>,r t

k o la r s k i
S z c z e g ó ł y

t u e  w t o r k o w y m

n u m e r z e

„ D z i e n n i k a

Ł ó d z k i e g o ' *

Dziś startują 
lekkoatleci
Do rzadkości należą w Łodzi 

m iędzynarodowe zawody lekko­
atletyczne. Z tym większym za­
interesowaniem oczekujemy im ­
prezy z udziałem lekkoatletów z 
Liberec. Dziś początek zawodów 
o godz. 11. a ju tro  o godz. 17.30.

(a)

T r a d y c j e  k o l a r s k i e

Mało mamy w Łodzi imprez, 
którym towarzyszą bogate trądy 
cje sportowe. Jedną z takich 
nielicznych, Uczącą dziś juz 
przeszło 20 lat, jest wyścig 
kolarski o puchar „Dziennika 
Łódzkiego” i Gwardii. Impre­
za ta datuje się od 1946 r.

Wyścig główny rozgrywany 
na dystansie 100 km ma rze­
czywiście bogate tradycje spor­
towe. Startowali w nim tacy 
zawodnicy, jak: Rzeźnicki, 
Wójcik, Napierała, Czyż, Sa- 
łyga, Ulik, Listkiewicz, Ka- 
piak, Wrzesiński, Siemiński, 
Michalak, Kudertj Wandor, 
Pielraiszewski, Motyka, Kla- 
biński, Wygląda, Jamkoiuski, 
Więckowski, Lasak, Królak, 
Kudra, BugaZski, Kowalski, 
Waliszewski, Chwiendacz, Ha- 
dasik, Podobas, Bedyński, 
Grabowski, Wilczewski, Pa- 
randowski, Domański, Zieliń­
ski, Scibiorek, Pawłowski, L a­
tocha, Szalapski, Beker, Kegel.

Nazwiska te mówią same za 
siebie. Ważne również jest to, 
że w okresie 20 lat wychowa­
ły się nowe pokolenia kola­
rzy. Przecież obok wyścigu

głównego organizujemy stal« 
wyścig dia nie stowarzyszony en 
werbując w ten sposób mło­
dzież kolarską.

Jesteśmy przekonani, ie vt 
tym roku stanie na starci* 
rekordowa ilość kolarzy.

Zgłoszenia przyjmowane tą 
codziennie w sekretariacie re­
dakcji „IptienAikS Łódzkiego”, 
ul- Piotrkowska 96 III piętra 
(telefon 20S-9$). . Zawodnicy za­
miejscowi zgłaszać się mogą 
listownie. (n)

Sęszka drugi w NRD
W międzynarodowych wyści­

gach kolarskich pod nazwą 
„Międzynarodowy tydzień ko­
larski w NRD11, startują za­
wodnicy *z Belgii. Czeehoslowa 
cji, Francji, Danii, Polski, 
Szwecji, ZSRB i NRD. W ko­
lejnym wyścigu, rozegranym 
w miejscowości Niesky (okręg 
Drezno) na dystansie 77 km 
4d0 m, zwycięży! Daehne (NRD) 
w czasie 1:49.46,17. Drugie 
miejsce zajął Gęszka (Polska).

Werner (AZS) pogromcą Badeńsklego
na międzynarodawym mityngu Legii

W sobotę rozpoczął się w 
Warszawie międzynarodowy mi­
tyng lekkoatletyczny, zorgani­
zowany z okazji jubileusz!.' 50- 
lecia WKS Legia Warszawa. 
Jest to ostatnia próba sił na­
szych reprezentantów przed 
mistrzostwami Europy w Bu­
dapeszcie. Startowali także czo 
łowi lekkoatleci Czechosłowa­
cji. NRD i Węgier. W pierw­
szym dniu. najlepsze rezulta­
ty uzyskano w biegach krót­
kich.

Sensacją na skalę światową 
był 20-letni biegacz warszaw­
skiego AZS — J. Werner. W 
biegu na 400 m pokonał on me 
dalis-tę olimpijskiego—A. Badeń 
skiego. uzyskując czas — 45,7. 
Jest to drugi rezultat w hi­
storii polskiej lekkoatletyki,

miinnimwiHmimraimnnmwwmui

OGŁOSZENIA
DROBNE

MOTOCYKL „MZ-ES” 
250/1 sprzedam. Klono­
wa 4

„SYRENĘ” , stan bardzo 
dr>bry sprzedam.. Oglą­
dać niedziela 9—12, A r­
m ii Ludowej 7 (garaż)

,,W ARTBURGA” sprze­
dam. Oglądać niedziela 
godz. 9—12, parking u!. 
Tuwima 26451 g

PLAC zadrzewiony o 
pow. 500 m  kw . blisko 
ul. Pabianickiej sprze- 
dam . W iad omeść: M ic ha ł 
Jurek, Nowe Sady 61-a 
(boczna ul. Wróblewskie 
go) 26453 g

DO-MEK trzyizbowy sprze I------------------ ----
dam. Mieszkanie na_ za-1 „MERCEDES” 22-OS bia- 
mianę. Kurczaki> _5ieo'lty  nowy sprzedam. Ofer
w a__13__ _ __  26375 g jty  ,,27428” B iuro Ogłoszeń
PLAC 2̂ 200 m  kw ., las Warszawa, Poznańska 38 
oraz damek parterowy 
skanalizowany (5 izb wo1 
nych) sprzedam. Głow­
no, Sucha 3, tel. 98

SAMOCHÓD „Consul” , 
stan bardzo dobry sprze 
dam. Łódź, Cieszyńska 43

MOTOROWER „Jaw a” w {WPISY na zaoczne (ko­
ta. dobrym stanie sprze ;res.ponde<ncyjne) kursy 
dam. Łódź:, Sienkiewicza kreśleń budowlanych, ma
25 m . 1 26520 g

,, W ARSZAW Ę” sprzedam 
Łódź, Zielna 6—1

szynowych oraz koszto­
rysowania — przyjmuje, 
inform acji pisemnych u- 
dziela Zakład Szkolenia

„ ' ! Zawodowego „W IEDZA ”

rowy po tr^bny .01°Łódź- I? ra'Jl6W. uL WeStel Pl at,! 
Stoki, Giewont M (o- jtc 
g rodnie two) 263®1 g : _______________

4945 k

---------- ------------ z a k ł a d  Elektromecha-
MATKM ATYKA ° i; iczny G-rzejnictwa Łódź
egzaminów poprawko- jZlednoCzenla 5, Walde- 
wych przygotowują Imar Wiśniewski wykonu
denci. Zachodnia 27a 6 , n na zamówienia elek-
--------- ----- —  — itryczne grzejniki aku-
SAMOTNI zna jdą odpo! mutacyjne, wkłady grzej 
w iednie oferty malżeń-ine do pieców kaflowych 
skie w „Swatce” , Łódź, !i do wszelkich urządzeń 
Piotrkowska 133 I przemysłowych

ustępujący zaledwie 0.1 sek. 
rekordowi . Badeńskiego. Wer­
ner poprawił swój najlepszy 
wynik o 1,3 sek.

Badeński, przed rokiem nie­
pokonany 400-melrowiec Euru- 
py. znalazł już dwóch pogrom­
ców w kraju. Przed tygod­
niem przegrał podczas mistrzo­
stw Polski w Poznaniu z Grę- 
dzińsfcim, a obecnie musnął 
uznać wyższość Wernera.

Ciekawy pojedynek stoczyli 
oszczepnicy. Już w pierwszej 
kolejce Śtolle (NRD) uzyskał 
30,58. Sidło w drugiej kolejce 
wyrównał ten rezultat. W ostat 
niej serii niezawodny Sidło po 
prawił swój wynik na 80,94 
zajmując pierwsza miejśce.

W rzucie dyskiem zwyciężj^ł 
Piątkowski — 59,16 przed Be- 
gierem — 57,28.

V/ pchnięciu kulą kobiet zwy 
citfżyła Lange (NRD) — 16,1 
przed Ciarkowsiką — 13,83.

Rekordzistka świata — Ire­
na Kirszenstein. startując na 
100 m i w skofcu w dal pod 
nieobecność Kłobukowskiej nie 
miała równorzędnych przeciw­
niczek. 100 m wygrała w świet 
nym czasie 11,3. wyprzedzając 
na mecie Straszyńską — 11.8 
Bednarkównę — 11,9. W sko­
ku w dal odniosła zwycięstwo 
rezultatem 6.10 przed repre­
zentantką NRD — Wieczorek 
6.06. W sztafecie 4 X  100 m po 
wiodło się jej. niestety, go­
rzej. Po zmianie z Kolejwą 
zgibiła pałeczkę i nasz zespńł 
został zdyskwalifikowany.

Z dużym zainteresowaniem 
czekano na pojedynki polskich 
sprinterów. Na 100 m zwycię­

żył Maniak — 10,4 przed Anie- 
lakiem — 10,5.

W trójsikoiku zwyciężył Ja­
skólski — 16,16. W skoku 
wzwyż pierwszy byl Czernik 
-  2,10.

Szczetkanowa
w skoku w dal 6,10 m
W Dniepropetrowsku rozpo­

częły się mistrzostwa lek- 
koa tletyczine ZSRR.

W wysokiej formie znajdu­
je się Szczełkanowa, która wy­
grała skok w dal, uzyskując 
doskonały rezultat 6.70 m. W 
pchnięciu kulą Tamara Pres:= 
uzyskała 17,77 m. Bieg na 10 
kUometrów wygrał Mikitenko 
2".48.4, a bieg na 3 km z prze 
szkodami — Kudiński — 8.30,8.
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n i e  m a m  z  t y m  
"  n  i  c  w ^ p  d n e  g  o  -
— Ale to nie ja  muszę pami uwierzyć. 

Uwierzyć muszą ci, co wydają wyrok. Oni 
zaś wysłuchali przemówienia prokuratora, 
potem była przerwa, do której nie powinien 
pan dopuścić, a gdy powrócą tu na swoje 
ławy, to już z gotowym wjTokiem. Teraz 
może sobie pan mecenas obalać, co chce, 
i  gadać do lampy.

— To bardzo ciekawe, oo pan teraz powie­
dział o przerwie między przemówieniami 
stron. Zastanawiam się nawet, czy nie na­
leżałoby napisać na ten temat artykułu w 
prawniczej gazecie.

— Bardzo szlachetnie z pana strony, że 
pan o tym myśli, ale mnie i tek nic z tego 
nie przyjdzie. A gazetę prawniczą może mi 
pan później położyć na grobie.

— Nie rozumiem państkiego stanu dwcha. 
Przecież już nieraz był pan przed sądem 
i, jak sobie przypominam, najczęściej wy­
chodził pan obronną ręką.

— Byłem przed sądem.. Ale za każdym ra­
zem nie bez winy! Teraz jest zupełnie inna

' sytuacja! Jestem niespokojny. Nie mam za­
ufania — i Julek znów spogląda na nerwo­
we ręce mecenasa. — Niech m i pan nie bie­

rze tego za złe. ale to nie jest dobry znak. 
gdy panowie obrońcy bębnią palcami.

— Cisza!
Uspokaja się. Sąd siada za stołem.
Przewodniczący przesuwa akta i porząd­

kuje kartki.
— Wznawiamy rozprawę. Czy są jeszcze 

jakieś wnioski?
Prokurator nie porusza sie.
Obrońca jest spokojny.
Przysięgli syci i  pewni patrzą i»a publicz­

ność.

— Nie ma wniosków. Udzielam głosu 
obrońcy oskarżonego. — Z przegubu ręki sę­
dziego opada szeroki rękaw togi.

Obrońca spogląda śmiało i życzJiwie na 
Jawę przysięgłych.

„To lis! — pomyślał przedstawiciel prasy.
— Ale tu1 nie pójdzie mu tek łatwo!"

— Panowie przysięgli! Przed wami, którzy 
orzekniecie winien czy niewinien, staję jako 
obrońca tego człowieka. Ciężkie mam zada­
nie. Ponieważ pan prokurator uważał za 
wskazane rozpocząć od sylwetki oskarżone­
go, szczególnie zaś od jego przeszłości,, po­
zwolę sobie uczynić tak samo! Sięgnę na­
wet głębiej. Przejrzałem w tym celu nie 
tylko rejestr kar oskarżanego, ale i wszyst­
kie akta oskarżenia. Udało mi się ustalić, 
że oskarżony czternaście razy został ukara­
ny za przywłaszczanie cudzej własności. 
Nigdy przy tym nie uszkodził ciała i nie 
targnął się na życie pokrzywdzonego. Do­
kładnie czternaście razy me użył gwałtu, 
czternaście razy bojażliwie unikał sytuacji, 
w których mogło zdarzyć się morderstwo.

Nie bez przyczyny nazywają go „Cichym 
Julkiem11.

Panowie przysięgli! Nie pozwólcie sobie 
przez żadną ze stron, tak przez obrońcę 
oskarżonego, jak 1 jego oskarżyciela, nicze­
go wmówić. I mimo że wszyscy skłonni je­
steśmy uwidocznione tu luki_ dowodów winy 
wypełnić wątpliwą przeszłością oskarżonego 
i  uczynić ją podstawą do ferowania naszego 
wyroku, musimy — właśnie uwzględniając tę 
jego przeszłość i  usposobienie — uznać, że 
nieprawdopodobne jest, aby człowiek, który 
w ciągu 53 lat życia był łagodny, choć nie­
zupełnie uczciwy, teraz nagle, w 53 roku, 
słał się brutalnym mordercą, napadał znie­
nacka na niewinnego i  młotkiem rozbijał mu 
czaszkę.

Panowie przysięgli! Wy aie jesteście zepsu­
ci studiowaniem grubych ksiąg ustaw i ma­
cie jeszcze zdrowy ludzki rozsądek. Dlatego 
zgodzimy się, wy i ja, że usposobienie oskar­
żonego wyklucza zarzucany mu czyn. Jedno 
tylko dotychczas go obciąża: posiadanie 
portfela. Dla mnie również, muszę przyznać, 
to co mówił na temat zdobycia portfela, jest 
nieprawdopodobne. Jak doszedł do posiada­
nia owego portfela. pozostanie dla nas 
wszystkich wieczną zagadką. Ale jeszcze 
bardziej nieprawdopodobne wydaje się prze­
cież, aby przestępca po dokonaniu mordu 
nosił przy sobie w kieszeni na piersiach 
kompromitujący go dowód. Czyż byście 
istotnie wierzyli, panowie przysięgli, ’>e 
przez skrócenie oskarżonego o głowę uda 
nam się rozwiązać tę zagadkę? Tu już prze­
cież nie chodzi wcale o portfel, tu chodzi
o życie człowieka!

Pod tym kątem, panowie przysięgli, pod­
chodzę do nie powiązanych i przeczących

logice zarzutów oskarżenia. Przysłuchujcie 
się dobrze i  zastanówcie, aby później przed 
Bogiem i przed własnymi dziećmi nie od­
powiadać za to, że niewinny poszedł pod 
gilotynę.

» *  •

— O, ty ra-ha-dosna-ha! — śpiewa dr 
Wunderwald. - O, ty szczęśliwa-ha!

— Ruszamy przeciw Anglii! — wtóruje 
Kupperts drugim głosem.

Kelnerka sprząta z brzękiem talerze 1 pu­
ste butelki, po czym lekkimi muśnięciami 
ścierką po obrusie strzepuje porozlewany 
portwajn.

— O, łaską-ha-we blaski betleje-he-mskiej 
gwiazdki! Mój kochany Toni! — i Paweł sta­
je na sztywnych nogach przed małym i ke- 
raz jeszcze bardziej pokrzywionym Hup- 
perfcsem, zwisającym z krzesła i śpiewają­
cym o swej sławnej przeszłości. — Mój ko­
chany Toni! Fajno to zrobiłeś! Na zdrowie! 
Chciałeś mnie upić. I może nawet jestem 
pijany, ale mimo to idę tam, ^Toni. Prosto 
na sam środek sali idę! I wstawiam się. 
przepraszam, za tym człowiekiem... Twoje 
wino, Toni, dobrze mi zrobiło, dodało mi 
m-męstjwa! Do dzisiaj miałem stracha, ale 
teraz... nie boję się, w a le  się nie boję! I za 
to dziękuję ci, Toni!

— Panienko! — głos Huppertsa stal si« 
cienki i piskliwy — jak u małego dziecka-
— Szybko dwie kawy!

Paweł wypija swoją szklankę duszkiem 
i stawia ją  niepewnie na stole. Spogląda n* 
obrus i nagle prostuje się:

(26) (Dalszy ciąg nastąpi)
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